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_i~ rwa a a ~ra ~i1u aór1a w ar~1awi~ 
Aresztowanie znanego w stolicy inżyniera, który 
wspólnie z kilkoma wspólnikami oszukał poznań

ską dyrekcję lasów państwowych 
. ' ": ·J.".;:,7 , .... 

~als•UDJU injgnier i fałs•UDJU rse~sosnall'~a sqdOll'U 
• ·· .r·, · . ll'Uslafl'iał fifl~uine oftlu · 

· Warszawa, 28 czerwca. znawcą sądowym ani rzeczoznawcą mi~ na podstawie ich wydawały oożyczki. 
W Tarczynie pod Warszawa znajdo- njsterjalnym. Rewizja w je~o mieszka- Władze śledcze aresztowały inż. 

wala się fabryka nabojów drzewnych, niu ujawniła obfity materiał. Bądzk:e- Bądzkiewicza, Petszafta. Dawidsona, 
służących do ćwiczeń. której właścicie- wicz wystawiał wiele takich aktów fik· Ginsberga i Weisa, oraz niesumiennego 
Iem jest Alfred Nowacki, dvrektorem zaś cyjnych, przyczem zawsze szacował o- urzędnika ministerjalnego Stankiewicza. 
inż. Pawidson, zamieszkałv w Warsza· bjekty 10 łub 20 razy .więcej, niż były (Władze zwróciły się ponadto do Berlina 
wie przy ul. Chopina 14. Ostatni był warte w rzeczywistości. Ofiarami tych w celu wydania im NowackieR"o. 
prze wojną mUJonerem, lecz przez różne świadectw padł szere2 banków, które 
tranzakcie stracił cały maJatek. 

Dwaj robotnicy 
przygnieceni drzewem 

Piotrków, 28 czerwca. 
Onegdaj wydarzył się na stacji Roz

prza pod Piotrkowem nieszczęśliwy wy 
padek. Podczas ładowania drzewa na 
wagon spadł z wagonu budulec, który 
przygniótł dwuch robotników a miano
wicie Stefana Pawlaczyńskiego i Józefa 
Stefaniaka. Nieszczęśliwych robotników 
przewieziono w stanie dość poważnym 
do szpitala św. Trójcy w Piotrko_wie. 

f.iiorunu 
spo.,.,odo.,.,olu poJiorv 

Piotrków·, 28 czerwca. 
Podczas onegdajszej burzy która sza 

lala nad Piotrkowem i w powiecie piotrk 
kowskim pioruny spowodowały pożary 
we wsi Rawież gm. Wadlew, gdzie spa
lila się obora Antoniego Młodzika, na
stępnie .we wsi Łazy gm. Łęczno gdzie 
ogień str~wił stodołę należącą do Józe
fa Kedry oraz we wsi Barczkowice gm. 
Kamieńsk gdzie spf onęły 2 stodoły 2 o
bory i dom mieszkalny własnością Kop
czyka i Tkacza. Straty spowodowane 
wynoszą około 15.000 złotych. 

Kat a strof a lotnicza · 
Pilot zabity 

Erfurt, 28 czerwca. 
<Te'iegram wrasny). 

Na lotnisku miejscowem miała wcz'O 
raj miejsce poważna !katastrofa lotnicza 
Samolot sportowy należący do k-lu!bu 
technicznego w Bad Frnnkenha'UlSen 
W1Padt w ko:rikociąg i mimo UJsilnych za
biegów lotnika, spadł z wysokości 150 
metrów na ziemię, rozibijając się d~ 
szczętnie. Lotnik Wolfgang Stirl, uczefl 
szki0ty -techniczinej, zmarł wkirótce z po
wodu odniesi·onych ran. Fabryka prosperowała dobrze, jed- p t • Ó K 

nak dzięki r~z~zutno_ś~i.i nieumiejętnej '1 ows anie murzyn w w ongo 
gospodarce 1e1 w1asc1c1e1a oodupadta. T t f n z OOO OOO 
Doszło nawet do tego, że został na nią I Podburzeni zosiali przez znachorów e e on r. . I 

nałożony sekwestr za zaleR"ła roboci-1 
znę. . „ ~on_dyn, 28 czerwca. J ?Prowadzą d1abla, ~obec c.zego t.~eba 

Pewnego dnia w jednej z cukiernj w . ;, Times donos.1! Z'7 w okręgu I\ wan- ich wytępić. Murzyni :iapadh na mu~Jsco 
Warszawie spotkal Dawidson oośredni-

1 
go. w. Kongo belg1Jsk1~111 wy/bucht~ ipo-1 wy fort. . W walce wrelu mur.zynów zo

ka handlowego Leizora Petszałta (ul.\ wst~me 15.000 ~ubylcow. Mu~zyn1 zer stało ·za~ttyCh.. Z Leopoldisv1lle. wyru
Twarda 21) i zwierzyt mu sie w jakich stall 1~od~urzen~ 1p;zez ~n~~horow, ~tó- ~zyla większa, 1loś.ć woJsk kolonJalnych, 
trudnościach .znajduje sie fabrvka, któ· rzy (}swiadczyill, ze wo1s·l\a kolonialne cel~m ipii;zywrocema iporządku. 

należy do króla angielskiego 
Londyn, 28 czerwca. 

<Telegram własny). 
Wczoraj został włączony do sieci te

'lefonicznej aparat telefoniczny króla Je
rzego, który będzie nosił nr. 2.000.000. 
Jest · to równocześnie dwumilionowy a-ra nawet nie może.nabyć drzewa na kre ··--:•:--

tlyt, gdyż różne zapisy na hiooteće p'rze or· 'b . ' . . - . 
wyższają wartość fabryki i urzadzeń. - OZ O WOJDQ · 
Petszaft zaproponował wówczas dostar 
czenie drzewa z Poznadskiei dvrekcJi la mi~dzg Doliwjcł i Paroewojem 

. parat znajdujący się na terytorjum An
gJji. Włączenie aparatu było połączone 
z pewnego rodzaju ceremonją jubileuszo 
wą w której udział wzięli najwyżsi u-

sów padstwowych, lecz za pośrednictwo Buenos Aires, 28 czerwca. I Zabiegi innych państw południowej 
zażądał wysokiej prowizii. Nowacki po- (Telegram własny). Ameryiki okazały się bezowocne. Oba 
informowany o zamierzonej tranzakćjj Od szeregu już lat międiy Boliwią a państwa zgromadziły na swej wspólnej 
zgodz1l się na nią. Paragwajem toczy się zaw~ięty spór. granicy większe oddziały wojska, nara-

Udano się do Poznania i tam zawarto Przedmiotem ciąglych nieporozumień ,zie jednak doszło tyl1ko dl{) kilku strze
umowę kupna na 2,800 metrów sześcien jest mi<rsto Chaco Borea:I. Jatk <lonosl lanin między plemionami indyjsikieml 
nych dębiny za 140,000 zł„ które miały „La Pr·ensa" sytuacja między powaśni-o obu państw. Rząd argentyński wysłał 
być zapłacone w 6 ratach przv wpłace- n:y1mi państwami zaostrzyfa sk' ostatnLo dwa odd'Zialy kawalerji na:d rzekę Pik.o 
niu 15,000 zł. oraz zabezpieczeniu hipo- bardzo. Paragwaj odrzucił żąda'ilia Boh I may1a d'1a ochrony pasa neutralne.go_ 
tecznem na resztę należności. wji, albowiem towarzyszyły im groźby. 

W tern jednak była trudność. że jak 
nadmieniliśmy, obciążenie hiooteczne 
przewyższało wartość fabrvki. 

__ ,., __ 
Młoda dzi~wczyna zwarjowała 

odiworzajqc rol~ · Joonng d' Arc 

rzędnicy towarzystwa telefonów i dwo
ru. -

Szm uglow.ali 
nie wódkę, lecz z/oto 

Meksyk, 28 czerwca. 
(Telegram włas.ny). 

Na granicy Stanów Zjednoczonych 
przyłapała straż graniczna szajkę prze
mytników. Okazało się, że przemytnicy 
tym razem szmuglowali nie wódkę, a ... 
złoto. W ciągu ostatnich 5 miesięcy prze 
prawili oni bezprawnie przez granicę 
złoto wartości aż 1.250.000 dolarów. 

Londyn, 28 czerwca. 
Paryż, 28 czerwca. dług wymagań sztuki miała zginąć (Tele~ram włunv) 

<Teleitram własny). śmiercia męczennicy, dostała pomiesza- Parowiec .,New-York", należący do 
Niezwykły wypadek zdarzył się pod nia zmysłów i bez sił padła na stos. lin.ii okrętowej łiarnburg-Ameryika przy 

czas uroczystości ku czci Joanny D'Arc, Dziewczyna została odwieziona do szpi byt wczoraj ·do New-Yorku, · iprz-ywożąc 
obchodzony w Wersalu. Młoda dzi~w- tala, R"d~ie cierpi_ na manj~ p~ześladow- na swym pokfadzie łaidwne'k niemledkiego 
c~yna. graJąc ro!e Jo~nny tak J?~ZeJęła 

1 
czą, t\\'.1erdząc, ze otaczaJą Ją duchy, zt:ota wartoścL 14.100.000 dolatów. Ztoto 

s1e swem za?amem, ze w chw1h, gdy i trzymaJące w rękach płonące pochod- to przeznaczone jest dila Federal Reser-
prowadzono Ją na stos, na którym we- nie i zamierzające ją żywcem spalić. ve Ban1k w New-Yorku. 

~, f : • • • • , , , •• • , , • ·: • .; : I , , 

Pomysłowy fabrykant poszukał so· 
bie wówczas do pomocy inż. Leona 
Bądzkiewicza, zamieszkałesro w War
szawie przy ul. Traugutta 3. który spo
rządził akt szacunkowy i oołożył na 
nim pieczęć, opiewająca. że jest on 
„uprawnionym przez departament budo 
wnictwa ministerstwa robót oublicz· 
nych i zaprzysiężonym rzeczoznawcą 
sądowym". Rzekomy „rzeczoznawca" 
stwierdził, że fabryka warta jest 
2,400,000 zł. Akt szacunkowv oodpisany 

i~~~:~~~~~,r~~ri~~f~::t·:.::~!~:~ Stre1·k tramwa1·o·w na Go"rnym s' ląsku 
Na mocy tego zabezpieczenia dyrek-

cja lasów państwowych poleciła wydać T · • d • • • · 
Nowackiemu drzewo. fabrvkant Skiero- ramwa1arze omagaJą SH~ usunięcia wyższ. urzędnika, który 
wał je jednak miast do Tarczyna do • ł d ' I • • k•lk t f k • Gdańska, gd~je sprzedał.za 2otówkę, po mia spowo owac zwo n1en1e z pracy I unas u un CJOnarjuszy 
czem ulotnił się do Berlina. K i · · · 

Tymczasem nadszedł termin płat- atow ce, 28 czrewca. ł Na 850 tramwa1arzy więcej nłz poło- BEZWZGLĘDNEGO US U N I .Ę CI A 
ności pierwszej raty, która nie została Wczoraj o godz. 12 w połud. wybuchł wa porzuciła pracę. Na _niektórych lin- I GRANDY, URZĘDNIKA DYREKCJI 
i.;:o;zczona. Dopiero wó,vczas wvszła na streik tramwajarzy na ~ałym Sląsku. Jach Jak Król. Huta-La2i.ewniki ł Kato- TRAMWAJÓW 
; ' t f St · d ~ N . Mimo z2ody dyrekc1i tramwajów na włce-Rynek-Park Kc~ciuszld, tram- · ' Ww J~ ał ał erap.rem~~yrta~1.no. ze .~;ac wszystkie niemal żądania natury ekono- 'waie kursują normalnie. Strejk tramwajarzy w Za2łębiu Dąb 

~ ,.z1a a z . ą ws!>o ie z micznej z wyjątkiem punktu dotyczące-1 . rowski~m nie przyjął się. Usiłowania ·a-
D"'w.1dsonem .1 P~tsza!tem. D~le1 u~t~lo- 20 zwolnienia jedne2o z wyższych u- Do teJ pary ~itatorow przybyłych z Warszawy spa-
no, ze Bądzk1ew1cz nie był nozdy mzy- rzedników, tramwajarze, pod wpływem DO ŻAO:~YCH ZAJSć NIE DOSZŁO. hły na panewce. Tramwajarze Zagłębia 
nier~m. a dyplo~ nabył w .roku 1~18 'Y elementów .radYk:alnych, które przyby-1 i:oczące się przed połu~niem pertrakta- Dąbrowskie20 oświadczyli, że do sporu 
Ro~.ll ~a 500 rubli. Wystawiał on f1kcy1- ły z Warszawy i wzn~eclły strejk, nie cie !lliędzy przedstaw!ctelami ~ładz wo ich tow~rzyszy ze Sląska nie mieszają 
n~ s w:adect\\-:a szacun ~owe. nrz~ pomo· 

1 

przystąpili ·dziś do pracy. 

1 

iewodzkich a tramwaJarzami me ·dopro- . się., Na hujach Sosnowiec-B.ędzin-Cze 
cy Le1zora G3nsberga 1 Sz~1 We1sa._ . Str.eik rozpoczął .sie .0 2 odz. 12-eJ .t w~«Jzłfy nara.złe do rezultatu. pa~z-:Dąbrowa tramwaje kursują aoa: ... 

Bądzkiew•cz nie był n1J?dv rzeczo- tramwaje zaczęły zjeżdżać do remiz. TRAMWAJARZE DOMAGAJ A SIĘ' rnaln1e, . . ,. " , . „. , . „~ ·- ..... -;:·~Jl 
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Proces o 500 ,milionów złotych 
8easot:uJne dzieje spodku po iudzie biszpoń· 

shl1n, kfórg bgl biskupe111 Toledo 
a następnie po ucieczce z Hiszpanii został w Anglji wielkim bankie· 

· · rem i otrzymał tytuł · lorda 
Prawo angielskie przewi1uj~. ie VJ ra nłe~o 300.000 t::iłar6w, które zużyła n:i ł majątek hrabiego Sternbe;ga oraz P0"3'a-f złotych. Oo'tvchczas zgfos!lo słę 3<\ o

zie zgonu jakiegoś bogateRo obywatel.t, wybudowanie prześlicznego, jak i b·.U· I qał w Czechac~ ogro11me winnice. już sób, noszącwh nazwiska Wciue. ·ów, 
który przed śmiercią nie \\skazał swy1.b ki, pałacu w Sd1onbrunie. W międt.\'- pie żył. Beipośrednio jednakże oo o~·e- l~othów, A1wlarów i Wohrvzk?w. \'_SZY 
spadkobierców, pozostawiony przez ~li~- czasie wynikła wojna z Prusami i Ma.rja dleniu się w C2~chach zmienił on r.az- scv posiadają doklłmenty. stw1~rdz·11ące 
go majątek jest nadal administrowa:1y Teresa nie była w scanie zwrócić zaciąg wis}{o $WO na "Weiner'\ w zwi~zk"l z niezbicie. że pochodzą om. od zn1arłe~o 
przez skarb państwa tak długo, póki nie nłeteg:o dhtl;!U. Ludzie tvczliwie d'.a unrawtaneml priez nieiro winnicami fp3 w Czecha!.:h d'Aquilar-Wemera. 
igtoszą słę spadkobiercy, mogący udo- d'Aquilara \.sposobieni poradzili mu. by nlemieelm wino - Wein). Na grobo" cu I W najbliższym wiec czasie rou;>t'~:'„ 
wodnlć swe prawą do spadku. l chwilą JaknaJpredzej opuścił Wiedeń. I Jeito wyryte. Jest nazwiskl'.\ Weiner. n;e- 1 nie się jeden i uaiwiekszych or«rces•l~ 
zjawienia się spadkobierców skarb an„ D'AQttilar usłuchał i:>rzvjacielsk1ch Któriv iaś ~mienllł swe hlszoa1'lsk'e nn~- ; przeciwko an~telsldcmu skarbowi pnij„ 
głelski obowiązany jest rozlłczyć sie z rad I wyjechal do Londvnu. "dzię z.iłt)· wlsko.d'Aqułlar na A~ular. Żoria zm'.1r·e~ 1·- stwa. gdyż. według: obowtązują~eg:> w 
nlmi co do ~rosza. a niezależnie od te· żvł dom bankowy. Pu pewnym cza.;le i?O d•Aauilar-We1..era nazvwała ~ię Re- Ang:lji orawa. wszvscy ubierah.:v s;ę o 
~o ._,. do chwili · zgłoszenia się spadk ,. mianowanv został on lordem. a ~d~ beka Roth. iaś żona jedneg-o z jego sy-j! Jakikolwiek spadek winni zaski:lrżyć 
błerców skarb obowiązany jest co plęJ wreszcie w roku 1780 umarł - pozosta·' nów nazvwała sie Wohryzek. skarb pa11stwa i dowleś~ sądownie słus~ 
lat podawać do 02ól11eJ wiadomości o '!ił PO s~bie kvlo~alnv .majątek. Po ś1wer I I oto ws~vscv noSZf\CV nazw· ska· noścl swych r'?szeze11. Procesv. ~a\\ic nie 
wakujących spadkach. W związku z tem c1 jeg<? me ~na1ez1ono zadnei?:.o testam~n„ 1 Weiner. ARular, l{oth I ~obryzek, .1. M-

1 
trwają w An~bl ~byt dłue;o. J.esh "-~ !'t9-

r>rawem miał ostatnio miejsce ciekawy tu. !1 Je~vme. t~otatke polecaJ.acą wvułą- 1 r~v potrafią dokQmcntami dowieść. ze l'ą oujac": w procesie sa ~.~ta me w cws.~ 
wypadek. cenie :v1erne1 Je.g-o g-ospodvm Sarze '-••· . notomkami itnarłeJI:..> w XVIII w:ektt trwania J:!rr>cesr dow1esc dnkurr.e:1tatm 

W flierwszej połowie XVJII wieku 2::1 o~z 2~.000 funtow szterlin2ów •. P~t~:e-
1 
q!Aquilar-Weinerą mo2ą pretendJW'lć 

1 
s!usznośct ~wvch praw .. sąd ben .vłocz

mieszkiwała w tliszpanji vatriarchalna me zmarłe~o ~ustało wvk!l~ane 1 p1e1'..;-, do otrzymania soadku oQzostałes:o po me nakazu1e wvnlaceme przez ·skarb 
rodzina D'Aqullarów. Była to rodzlraa dze t~ orzvmosłv rodzime Loneif.~W zmarłvm. w roku 1780 w J,ondvni~ b bi· państwa nąleinvch sum. 
żydowska, która póinleJ przyjęła szczescłe: wsz:vscv .z;.młeszkaYJ do dni~ skupie Tole4o lordzie ,M. :R. d'Ac:itdlar. Obecnie wszvscv spadkobiercy w i-
chrzest. Rodzina ta posiadała w Hiszpa. dzłslefszee:o w Amz1d tooezowie sa tud1; · · !ości 38 osób ziednoczvli sle l w najhllż 
nji kolosalne dobra ziemskie i uważai1:i ml bardzo bosratv!"! a kam1enle111 węg-iei szvm czasie odbe·da wspólna ko.1•er~ncje 
bvła za jedną z. najbo~atszvch w całern nvm ood kh dzls1e1sze f"l'labtkl hvt" s.t-. SBDSi'CJJDJ PfDCBS w Piszczanach. na '\tóreJ wvbr.rnv "'.osta 
państwie, W roku 1740 wpfvnęło pr~c ... ma noz"'stawlona orzez l\fo:i:esa ~anbi:ię... · · nie komitet. Po i;rnpatrzeniu si~ w r.j„ 
~iwko tej rodzinie doniesienie. że są t-> la d'Aquiłarą ich prababce Sarze Lorie~. Joto obeenłc \Ys~vstk.ie rndzinv. t<M„ 1 oowied~ie ~ełnnmoenict~rą kom'te'. któ 
zvdzt„m.arani. to z_!laczy, tydzl, ktt\rty • • • re noszą te. nazwiska zbierają skr: .:tr.fe rv bedzre s1e składał x k1l~u os~h w,·;e„ 
ukrv!"aJą. swe wl~seiwe wyznanie. b!.t- Spndkob 1ercy . d l\qu1Jara I dokumentv. mogace ..idowodnić td1 or(l· I dzl.e do Lonrłvnu i wvtoczv an"kl:;~ie„ 
fY I? Aqmlar został na podstawie dom"" · ·· I wo do snadku. ~tńrv dzlr'ai wraz z r.ro~ I mu skar1'o\' l państwa proces a Z:'.HOt 
siema aresztowanv ł noddanv 11aJc.le~„1 \V c:hwfti śm~erel Mnzesa Raohae!a centami wv11osi około 12 f11łtionów hm„ ·

1
spadku. 

1zymtorturom,ponieważjednak·liezlot:vł d'Aquitara brat jego. którv dzieria 1:H tów 5iterUm~ów, t.. f, 500 tnilfonów 
żadnychobcłążaJącychdlasiebłezeznan. + . eees +Hi T nr ; •~.;a --t"amlirmmwi•1~·••••••••••~•••• 
został unlewinnlonv i zwolniony i wt~~ 
zienia. Jednakże świeta łnkwizvcJa Dll-t M d 
Jeclła mu. bv naJrnłod. szego swegn syn~ a ry • 
Mozesa Rapbaeta przeznaczył do stantl l -
duchowne20. Stary D'Aquilar zastos•>· 
wał sle do otrzymanego polecenfa ł svn · 

r~jem próżniaków 
~6~~a'1°~~:::::!u :.:~:~:~ kT~~:~~id• Ludność przebywa cały diień na ulicy lub w kawiarniach 

Mimo to rod~ina d'Actuilar6w naleh- Członkowie klubów załmuJ11 si~ obserwac1·ą powabD"Ch niewiast 
ła w dalsivm etą~u do sekty Ptaranów ·· · , rJ ~ - ~ J 

l każde.'?O piątku odprawlała mo<lb• w Madryt, w czerwcu. l Jem odbtoru p~nsjł, Obecnie władze repu' rnochod6w, eo w Madrycie, Zdarza alę 
katakombach, o czem miody blskuo nie Turysta, który po.raz pierwszy zna- blikańskie pcistanowiJy wreszcie położyć I jednak q;ęsto, iż jaldeś luksusowe atna 
wiedział. Pewnej noc:y priybiegła ifo lad się na hni~u madryckim., Qdnosi kre1 fiic.zdrQwym $tosunkom, akcja wtyrn mus.i, $ł~ ;atn:ymać ną.. w~skiel f"
nleg-o matka. I z płaczem opowiedział:\, w pierwszym okresie $We~o pobytu prze kierunlku byłQ juj rai pod@Jmowana w o-! zdni, gdyt drogę ~ataraJe1wał "11,1 egio ... 
!o ojciec je~o. starszy brat I młods~a \!tł świadczenie, i~ tniasto nię posiada ab-; krę.$ię dyktatmy. jednak nie prZTiliosła tyez.Qy dwukełowh:i;, cięgnio.tf rr~ei osła 
stra zostali aresztowani t stawieni przed solutnie nie hisz:p:u\s.kłe.go. Pierwsze te. : ~ądnyelt koąkrętnycl.l wyników, · lub "1uła.. 
auto-da-fe. Młody biskup po~p!eszvł wra.tęnla. n.a dworcu lub 1 okna batelo-1 W ee"trum ~iasta pny caUe (ulica) I$cie his~ańskł ehara~t-er nois~ą ~111„ 
swej rodzinie z pomocą, lecz przybił we.go są 1edna.k zgoła fałszywe, Prawdzi„ Aleala, i Gran Via reii się poprostu 00 nie 1 by madryckie, Członk~wtę. klubu nigdy 
zbyt późno: ojciec i siostra zostali Już we oblie~ Madrytu, poznać deplero mo„ priebranych tłum·6w. Pądczas ładnej pQ nJe przębywaj~ w Jego apartamęn„ 
straceni. żna po dłuższym pobycie w stolicy Hi- gody 11ieibywała ta frekwencja da się po„ ! taeh. Siedzą oni przeważnie przy oknie 

Wrócił wlee en z matką I bratem. szpanji. r6wAa.Ć jedYtlit ze ścisk,ie~ i tłokiem, ia , lub .te! z1bi~rają się przed budynkiem, 
którei:ro . zdołał jesz~ie uratować do T0i- Oezywiśc.it, :f!e nie da się zaprze·czyć, I ki panuja pQ skońezonym mee~u pił~i no~ 1 gdzi~ ustawione fią ~toly i }\neisla., Nikt 

.l~do. lecz nie czuł sre tam ibvt bezpl~~~ i! śródmieście Madrytu nosi · wyibiłti~ nej na największrn stadionie świata. I tu m~ lunisumuję, ~1ę prowadzDn~ tęt 3ą 
me. Serce cią.~neło. do maranów. wobi.~ pięt.1;1o wpływów europejskich, , szc11e„ j Ęęxldad dnią w Madrycie jest iqpeł„ t~dąe roz:11owy atu ob.rad,v.ZaięCJe człop, 
eze~ft S~ien!ęzvł Cj'lfV rn<'ljatek DOZOSta'."' gólnie amerykaiiskich. Naprz)11cład, iedna. nfę UllW, ~f4 W sto!iqach innych krąjów kow tego tędynegq W (IWOun,.-Oclzafu. kJu"' 
po ojcu ! wr~z ~matką l.l:>rratem oou-ś~•ł z nowopowstą.łych w centrum miasta' europetj~'kieh. Dzien rozpoczyna 15ię do- b!1. pol~ga . na. «>bsęr~wanlu przecho~. 
His~oanfe. ~1er~zem rn1ef,- eem Ich ta~ ulic składa się wyłącznie z wyso-kieh hu.! piero między 9 a 10 lwb jeszcze później. ~tow, Ody 1akaś }'r1ysto·1na lub ole.ga.ncka. 
trzvmanla s1e bvta Hołand .a. ktdrą .~;1"' dowti, liczących od 7 do l 1 pięter. Nie-! Popołµęłn!Qwe przędstawienią i kina rnz dama. w~adn!ę k?mu.$ w. oko, ~bee!L' ~b„ 
sletł. jedniik no oewnvm .eza!i:le opusc e .. które. domy są nąwet jeszcze wyżsię, ia 1 poczyąają się 0 tO.JO i ~ońcią ~ię ę 1-ej . rzuca;ą, li\ ~łom1ęnne~i spo1r~enia!11ł ł 
!fdvz ramię lnkwlzvcji sięgało w ty.;, sługu1ą Już na nazwę drapaczy chtnur. w noey. Po przedstawieniach fudność obsypu1ą ~łos110 komp.e~011tam1. Dziew„ 
czasach bardzo daleko. M d t d „ . . d . h . t tłooinie edw1ędza kawiartlie 1 0 godzinie ezęta z ludu nie pozo~ta1ą zwy.kle. w tyc;h 

a .. rv. w o r?zniep1u o umyc. tpi~ „., .i · • d ·. . . : 1. J wypadkach ~łtużne 0,:dpowłedzł. Panie. 

Z• d h• ' Ó kl europe1sk1ch ktor,ych proces rozwo1owy pi;n e.o 3„ei u a1e ~tę na spo-czyneK. e- 1 . cl ł't ś . haj , d k i y 1szpa f: pQ.się~ował po.woli roz>budawał si~ w za dnem ~łoweP\, ęd@ życie w Madrycie ' n~ e,zącct. ę .z I Y· µł mir c ~ §l~i y~ _r~ 
· - - ~ · · wrębiam wprost 't~pipie. z maleg„ mia„ przysto~owan·e _łę·st do obywateli, którzy,. mę 1 u 111,, l. 11ię P.._e §." Y.ą.z~ y, e poio„ 

f Ct1$1!1riowa Moria 7 eres(;f ste~a bez żadnych faz pl"Zeiśeiowych ' prie.wA-ipię mal'\ ltlf)e w·olnegq ę~astJ, litJają ęne ki.~d?ak p~~ewazhru~ł ębho.!ętne ~fą 
I I · ł i lk I' M' · I N -L l' .&- 'd i ,ś • ł i , e zaezep · ~ t f'D ldlkq c wt ac wraca Ił W Wiedniu znaJduJe sle efo dzlsieJsze nag e. pewsta a. we a 1:11etropa 1a • . 1~~~n · a r~g~~ l1 łe !U°;, me e~a ęa ęm; I znowu 'na to sama miejsee. Zostać ezłon„ 

go dnia na Eiseng~sse ivdowskl tl'>mł ttl. U.ezy obeent;e wpr~w. dzłe t.ylka ~1han : dnfanii wntą.11\ ,,torero ora.z bezrobotni ; ltiem klubu, móe 11-bisolutnie nic nie ro.. 
modlitwy. W śclante tego dO!fll\ wmu- nues?J.kat\ców, ledn.akzę panu1ę . ta!'l tak 1 ąrtyśeł. 'fypo~ ~brazek uł!cz~y uzupet I hie l l'>hserwować eałemł dniami i. tata.,. 
rowana ~est marmurowa tabhca. która ~ie.Ikt r?ch i o~yw1enłę, ii o~nos1 się ~ra '11.8 pPQte.,. 111e~be~~ arm.1a _zebrakow! , łt1j at tłe kańoa ł;ywota pię.kne niewiasty 
oolewa. zę dorn ten został wybudowanv zenie. miast.a, hczącega c:ona1mniej • miljo którzy w r-=wn~ch okre5!'ch roku l8fmu11'.,..,...., ata iqeał ~ażdegQ obywatela ,Mą.:. 
nuez Mozesa Raphaela d' Aqultara, ~M„ ny, I'• Jpr~ędą;ą l~iiW 1°łeryptyc1-. drytu -· · · · · 
dy przybył do Wiednia z Holaudjl. W · Wzerem wszys~kieh miast południa Handel również, jak całe życie w f!fO- "!!!'!!!~~~!!~!!~~~!!'~~ 
Wiedniu nie ukrywali się oni już wca!~. życie ludno~c;i koncentruie ~ię tg prie„ Iicy Hi~1paąji,k0ncenb'uje ai~ przeważ.się .;.. ._,,,.,,;, 
te są żydami I miody biskup zajmował wa.tnie na ulioy, Po uJi?ach łlli~~ta od O~ uliq, Ną. tdicapb ~przedają lęsiążki; • 
słe różne~o rodzalu tranzakcJamł flnan~ wezesn~go r~nka do p6~nega w1ee?;ora p~ec~atl~ ~as.zta.ny: ~aftofle, lody, wsz1:l Olb~zym.tę .bansperty „ie!1iędzy_ o~l>-y 
soweml, aby zao.ewnić dostatni byt swe1 spae:eru1·ą, pieprz?brane. tł1!'11lY lub ,td. kie. napo1e orzezw1a1ące, homary, ra„ wały się l~dn~gp dnłi! ną u.l~cacq Chica,,, 
starej matce Dobrobyt matki był j1pn prze$ladu}~ całen:n god~mann w kawiar„; ld i t, t\, t"• Skąrtl;)l~ Freernąn State Ban~ JQ.. 
jedvną · troską DzięJtj swvm roŻtegtv'in I nłacih. żadne m.iasto pa śwleci-= ru.~ pę- Cyganie zatfZ}"lllufą się często posrod ąt~ł przeni~~f·qny dQ gmachu, fłr§t Natjg„ 
stosunkom ud~ło mu sie uzvskać <lla ·hrfl 1d3cb, ta~ wie~ei ilęści}u4zi be~ stałego ku ulicy ł c)ają rrzedslawienią ~yrkow~.1 ~al Ban~: wo~ęc pg·łączęnia. się obµ ~y<:b. 
ta dzierżawę o~romnych dóbr ziernsk!1.:h I za!ęcia, przewaznie synow zamoznych rn Na szerQlde:h uhcach spacerowych urzą- : 1pstytucy1. Z Jed.llego ban~u qp drugręgg 
tirablego Sternhenrn. lożącyĆh w Kost 1„ I <11.iłtQ. w;. jak stolic~ HisipaJJji. Lyq. zie ci dza s~ę pne~htawię11ia mar1jonetkowę dla 

1

1 im;ewiezfo·~·o ptem _200 Jl1il;qaów g11la
Jowltzacll pod ttodecinem w Ciechaeh. ! pęsiadatą bard~o ezęst§ dyp.lom,y i ykań · d?łłęe1, rów w gotewce. Ulice Chrcaga., pr:zei 
Bvły Biskup Toledo poże~nnł sie z br1-I o~onyc~ studj~w lekar-s~te:h lu•Q pra~ni„ I Hi31'paaję kładą wielki. Jtaeisk .na d~- kt,ó.re pr:eleżdżały opancerzone. auta ~ 
tern, którv wraz z matka wyjechał d, . czych, ,ednakz~ rezygnują z pr!'lttyk1 yt; bne wyezy*JQ~e obuw1e •. TQ .tez~ gdz1~ m11!o?amJ, były ehsadzone gędo prze2; 
wyd·rieriawioneg-o maiątku j d~vm ~awodz1e na rzecz gerzęJ upos~z.e tylkl!l okiem rzuę1ć, wszęcl~e. \Vldac: pµcy pohctę, a e.sikortowało same wozy 310, 

· M
0

ozes Raohaeł (:11 Aquita'r onzost::i ł w pych ma~erjalnie kol~gów. Jęst ró'!Vpież l b!Jłów, l'ełn.o ich. w .śró~mieściu, st?łeca de1ek~ywów uzbrojonych w rewolwę.ry i 
Wlednitt i szczęśliwetlłi rmeracjaml flnan bardio wielu ludzi, kt~riy wpiąwd.zie ma kt dQ Qb~Wl!ł znaidu)'ą .Il!~ przed k~dym bomby bawiące. 

0 sowęmi udałn inu sle kłlbkrntnię 1)()„ !ą ia,jęeią, jędna~ ąią1mu!~ tmę tm ta.k toklllęm,, l pr1y:i:nl\~ n.al~~y, it .aem,to§fo . ,. * . • 
wiekszv~ swół maJatek. Ze ~nateiionv .b mdo e;uu, it pt>o,wie ęąty <kici\ ł'ł wol~ I to ą~prown.diiH OP.i do nafwyz:m~1 .Pt"„ Lucłllo~e S~~ecµ z11uueJ$za. s1ę Jak wy 
obecnie nokwitowań wvnlka, ~a mJiłe.„ Dtt. oyib i. da111coąlł~łoi. . nłlłą, 1l o!>~~l\e.go ~pi&u~ ~t-6-ry wyka~ą.l 
I~' on rówf'ł"'lt ąo7.vezek domowi eesa.r„ I . Nł~l(t6r~ m·1!~elltkV igfas1'af!\ 1łę d~ W za.dnęf stQh~r ł~l'OJ!~l~'k1~ nłe. wfdą6 4 842,SM et-8'~1b, co w p~równaniu z r·. 
$kłetnu. a Mada Tere$a r>otyciyła od. fwęgp wzęd~ tylko 1o; w ~'" c~„ tylu lulHUGowyeh MJWJ!$"j m1rki aa-. 1 t9~1 iP{11ęd,ti!Wlą. qbytęk -89,943 o~~b. 
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STRESZCZENIE. Wieczorem, opuszC:Zając b!uro, Zag_ór.ski J. ję w związku z zamordowaniem Ryszar- sa. Począł przeglądać papiery, leżące 
. Ryszard ttarten, bogaty przemysłowiec, wziął klucz, by wr6c.1ć do biu!a· Wroc1w· da tlartena Ponieważ sprawa tej zagad- bezładnie na biurku. 

tn1.eszka we własnej willi przy Al. Ujazdow- szy usłyszał dochodzące z gabinetu Renar· l . · . . · ł h k" l' t l dl 
sk1c~ w_ Warszawie. Pewnego dnia wzywa da rowacziltwe krzyki Marii, a później Re- . koweJ zbrodm bardzo mme mterosowa a Były to jakieś rac un ·1, IS Y 1·m O 
do s1eb1e kolegę lat szkolnych komisarza narda. Gdy wpadł do gabinetu nie zastał · jako reportera kryminalnego „Gazety we i plany budowli. Nic takie~o, coby 
ur.zędu ~ledczego Zagórskiego, któremu opu- ta~ ani Marii, a~i Renarda, tylko. iaki.egoś Dla Wszystkich", postanowiłem przyłą- godne było uwagi. Zastanowiła go tyl-
w1ada, ze ktoś czyha na jego życie ktoś - mQzczyznę, V.: ktorym po~n~ł ,_Ta1emmc~e- cz ć si'ę równi'eż do śledztwa Zależa- ko kartka papieru, na kt6re1· były skreś-
przed kim jest niemożliwe obronić ~ię. go z portretu'. Ten rówmez poznał Zagor- Y . . ••• . 

ttarten nie ma swojego „przyszłego skiego i w pewnym momencie WY<:iągnął re- ło ml na tern, bym miał ewentualne w1a lone następujące słJwa: 
mordercy", widział go bowiem tylko dwa wolwer i strze1ił. Zagórs.ki padł na podłogę. domości wcześniej, niż inne gazety ... Li- Nareszcie stwierdziłem. Prokurator 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- J~dnocześni~ ro.zległ s~ę 2-gi strzał i -~Taie~ czylem jednocześnie, że uda mi się mo- Miller, Senatorska 11~. Jack". 
stą malarzem zrob1"ł portret swego ta mczy„ zwaltł się z nog. Okazało się, ze · , · tl'ć · t b - tlm ... - za'1nt -~re:,<>w,·1ł s1'ę ko·1ni-

• ' - strzelił do niego urzędnik Ligota który na- ze wysw1e I meco ę sprawę, o n:u: - : 
iemniczego człowieka, by w ten sposób ć d l 1 sarz - Co za 1'nter(;S" może mieć Re-
ułatwić policji odszukame swego zabójcy. stępnie pojechał do redakcji „Gazety dla szę przyzna - mam pewne z o nosc J 

Po obeJrzeniu portretu, łiarten oświad- Wszystkich" i wpadł qo gab~etu naczelne- śledcze„. Z wielką łatwością udało mi nard z prokuratorem? 
czyi Zagórskiemu że posiada jeszcze go .r~.aktora z okrzykiem: " ~sacjal Sen- się otrzymać posadę u Renarda, które- Schował kartkę do portfelu, postano-
iakieś listy, które rzucą nieco więcej sacia. · mu zaimponowała moja znajomość sze- wiwszy wybadać tę sprawę. 
światła na tę sprawę. ściu języków, oraz skromne warunki, ja W tej chwili skrzypnęły drzwi wej~-

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po- - Zabiłem„ Własnoręcznie zabiłem kie postawiłem„. Bratanka pana komi- ciowe, poczem rozległ się w sąsiednim 
koju, by wyjąć z kasy owe listy, a komi- tego„. . sarza, który przyjął obowiązki gońca, pokoju odgłos kroków. 
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- Redaktor zerwał się z miejsca. poznałem odrazu, ale nie powiedziałem Do gabinetu wszedł dyrektGr biura. 
dać leżące na niem pisma. C ? z b ł ? Mó d 

N 
- o. a i pan w pan o rze- mu k1·m 1'estem Spo1'rzał zdz1'wionym wzrokiem na Za-

agle rozległy się trzy strzały rewo!- • ··· 
41erowe, dochodzące z dalszych pokojów czy.„ - Właśnie.„ - przerwał komisarz- górskiego, poczem wyciągnął doń rękę. 
willi. Komisarz Zagórski, przeczuwając - Zabiłem tego nieuchwytnego zbrod A co się stałem z moim bratankiem?... - Jestem Renard„. Czemu mogę za 
nies.zczęście, pra~nie po~pieszyć. pr~yjacie- niarza.„ - mówił, łapiąc szybko usta- - Nie mówiłem panu komisarzowi? wdzięczać miłą wizytę pana w moim 
~~k~ ~a~k~~1~\Jef~~~di~~~ś si!1:6~1d~~~~: mi. powietrze, wzburzony r~porf~r. - Prawda„. Ten „Tajemniczy z portretu" biurze? - zapytał z przesadną uprzej
~tkie drzwi pokoju, w którym komisarz się 

1 

Wie pan redakto~, tego „Ta~em.mczego zastrzelił go, zanim ja zdołałem nacis- mością. 
1najdował. z portretu", o ktorym tyle p1sahśmy w nąć cyngiel... - Zawiadomiono mnie, że w pań-

Tei samej nocy bratanek komisarza zwiazku z morderstwem przy Alei Ujaz - Zastrzelił go - zawołał Zagórski skiem biurze dokonano zbrodni, wobec 
przodownik Zbigniew Zagórski - prze- dowskiej„. - Nie żyje? czego uważałem za stosowne przybyć 
brany - w sprawach służbowych za an- . drusa, wyratował przypadkowo z opresji Chaotyczme - urywanemi zdania- - Tego nie potrafię panu powiedzieć tutaj, a następnie zawezwać pana.„ 
iakiegoś nieznajomego, na którego napadli mi opowiedział młodzieniec swemu sze panie komisarzu, bo natychmiast wy- Renard zachichotał z przymusem. 
dwaj apasze nadświślańcy i s-kradli mu fowi o tern, co się stało przed kilkunas-1 biegłem z biura„. - Zbrodnia w moim biurze? Dziw-
te}(i~·isarz pokazuje swemu bratankowi toma minutami w biurze Adolfa Renar- Samochód zatrzym~ł si~ przed ~o-. ne„ .. Nic 9 t~~ .nie ~iem„: A kto pana 
portret zabójcy ttartena i wtedy okazuje 1.a. I mem, w którym m1eśc1ło się przeds1ę-1 za w1adom1ł, Jesh mozna wiedzieć? 
się, że „taiei:zin~czy z portretu" jest tym sa-j - Czy dał pan znać policji? - za-! biorstwo „Adolf Renard et C-ie". Czte- - Pański pracownik, Kaleta„. 
m~m cz!ow1ek1em, kt~rego wtedy Zagór- pytał redaktor. rej mężczyźni wyskoczyli na chodnik i - Kaleta? Dziwne„. On opuścił biu 
ski wyratował z opresJt. . . d · · b d · · · Nazai·utrz n ·etd . t t j - Jeszcze me„. Chciałem przede- u ah się w głą podwórza. ro prze e mną, a Ja o mczem me mam 

a g1 zie ar ys yczne u . . , . d , ~ N I dł K 1 t ') · · b · · N · t b d · ? N „Lo~rsa" spotyka przodownik Zagórsk' wszystk1em przymeśc tę w1a omos'" . a. cze e sze a e a, n~J ~p1eJ o - po3ęc13l·:· o, 1 co ~ ~ z ro ~1ą. a 
swoia. znaiomą Zuze Rolinównę, zwaną dla naszego wieczornego wydania żeby 1 znaJm1ony z terenem. Drzwi bmra byty szczęsc1e okazało się, ze nic me zaszło ... 
„girls o .zi.elo~ych ~czach". Udaj~ się r'.l: nas inni nie ubiegli„. ' ; otwarte. Bardzo mi przykro, że pan komisarz fa • 
zem do iei m1eszkama. W pewnei chwili . Gd · · d ł t t t ł · · t · b · T K l t przodownik zauważy! w gazecie, leżącej na - Ja to już załatwię... A pan mech - zie Się WY. arzy o o w~zys - yg~wa , się mepo I ze me... en a e a 
stole, naste.P~ii;i.ce ogłoszenie: natychmiast porozumie się z urzędem ko? -:-. z~pytat. komisarz Zag~rsk1, gdy musi by~ chory na i;myśle:·· . 

„PP. Zlodz1e1, . . . . śledczym„. I tak inne pisma nie zdążą .znalezli się w pierwszym poko1u. - I l~ mam tak1.e :vrazeme„. - od-
kK~órzbyds~radh m1 wczorai na moście ;uż umieścić te; wiadomości w wyda- - Ot, tam w gabinecie„. - odparł parł komisarz z nac1sk1em - Tak„. Czy 

1er e z1a • • · t · · tł ć · n 
czarną teczkę z papierami niach wieczornych... repor er. , moze mi pan w~ um~czy , pame 1'.e-

proszę o zwr~t za oagro?ą 1000 zlo- Kaleta w bie ł z abinetu naczelne- - Ch?dzmy.„ . . . . n::ir.d, d~acze~o bmr?. 1.est otwarte, c~o-
tych. Dyskrecia zapewmona. Bodue- d kt Y . g k gótk' . . Stanęh na progu 1 za1rzeh do gabme- c1az tw1erdz1ł pan, 1z Jest ono zamkmę-
na Nr: *** m. 6„_. go. re. a. ora I po r im czasie. s1e- tu. te? 

.Zagórski nie dopił kawy i szybko się dział 1uz w ta~sówce, która zawiozła _ Co t ? C t ? - Dokładnie nie potrafi po i _ 
pozegnał. go do urzędu sledczego 0 · 0 0 · ę w e 

Pótniej dopforo paa pnodowniik dowie- . ł . d. k . z Kaleta spojrzał zdumionym wzro- dzieć„. Poleciłem gońcowi, by biuro 
dział się że ów ~,Taiemnicz__y z _p:>r~ret~·· , T~ sk1erowa się o. omis~rza a- kiem na komisarza, który zmarszczył zamknął, a klucze odniósł do mc;ego 
podał w ogł~sze1t1~ adres Emy. l!da1e s~ę gorsk1~go, na, którym w1a~omosć o z~- brwi, jakby się nad czemś namyślał. mieszkania„. 
tam -naty~hm1asl,. Jednak dozorca . L11fMm~1e trzelenm groznego zbrodmarza uczym- p ·. I - - N . . , ł I 
go ze ,gvrls o z,1elonyc.h o-cz.ach' opuściła ł . 11. . . N' l k . . - arue Ka eta! .. Co pan teraz po- O, 1 przymos te k ucze?-przer-
mieszkanle w towarzystwie pewnego pana., a v:i.e ne. wrazem~. Ie zw e a]ąc am wie wał Zagórski. 
k~óreg:> rysopis z.gadu. się z wyglądem czło ch~1h: wsiadł k?m1~arz do samochod~ Reporter jeszcze raz powiódł wzro- - Nie„. Zdziwiło mnie to właśnie, 
wieka z portretu . . pohcyJnego, .zab1era1ąc z sobą Kaletę 1

1 klem po gabinecie i wzruszył ramiona- ale sądziłem że jeszcze przyniesie„. 
Komisarz Zagórski pozostawił więc w dwuch wywiadowców ~I • · O t t · ' · b' 

mieszkaniu wywiadowcę Srokę, polecając . · . ·, m1. s a eczme, me mam w mrze kasy, ani 
mu aresztować człowieka. który ewentual- - Opowiedz pan dokładt!ie, Jak to I - Nic z tego wszystkiego nie rozu bardziej wartościowych przedmiotów, 
nie zgłosi się z t~czką. Tego samego dni~ wszystko było„. - zwrócił się Zagór- miem. panie komisarzu„. - odparł po tak, że fakt ten wcale mnie nie zaniepo-
zgłasza się JJ?Sł~mec z tecz~a.. w któr~J ski do reportera, gdy auto ruszyło z chwili koit Nie wiem doprawdy co o tern 
znajdowała się, 1ak się późnle1 okazało, „pic · · · . „. · ' , · 
kielna maszvna'' i wywiadowca Sroka mie1sca. - Mhm„. - Zagórski zwrócił się do wszystk1em myśleć„. Za tego gonca me 
otwierając teczkę, pada trupem na mieiscu. - Otóż tak„. - odrzekł Kaleta. za- wvwiadowców, którzy zatrzymali sie . mogę ręczyć, bo pracuje u mnie od nie-

Przod<!wnik ?agórski .udai.e r.ię w. nocy oalając papierosa - Przed trzema dnia-
1 
opodal: - Panowie, aresztujcie tego pa 

1
1 dawna. tak samo zresztą, jak ten Kale~ 

z polecem~ strria ~ Aleie f!iazdowsk1e, by mi będąc w Adrji" podsłuchałem mi- na i odprowadźcie rro do urzędu s'led- ta, o którym pan komisarz wspomniał 
zbadać taiemmcę mesamow1tych scen roz- ' 1. " · 'k d ·ł I "' t S l' .„ grywających się co nocy w mieszkaniu za- mowo 1 rozmowę, Ja ą pan prowa z1 czego„. - zczwany IS, - pomyślał Zagór-
mordowanego ttartena. ze swoim bratankiem o tern, że nad biu-1 JV!Awiąc to. komisarz wskazał ocza- ski o Renardzie - albo, rzeczywiście, 

Zagórski zaczaia .się z policiantam_i rem Renarda trzeba roztoczyć obserwac •ml na reportera Kaletę. ma tyle pojęcia o tej zagadkowej spra-
ł gdy w nocy spostrzezono na parterze m1- wie co ja 
gające światełko, Zagórski wraz z polician- RO•D•IAlr XI p' „. 'ł · · 
tarni, którym zakazał użycia broni, pobiegł a a • „ ostai:ow1 zaprzestać naraz1e mda-
w stronę okna. gaCJI. Pozegnał się z dyrektorem biura, 

w mon:ieocie. gdy ~agórskl kolbą. rewo!- --- :a:------ poczem udał się do urzędu, gdzie niez-
~~~i~oz~~łz~ziłbesi!w1~i~~~1. zg~sl~~~~: „ 1• , 1

. tI:f~d~4_,0 (JLDO' _, QI• IP pfal(JLff włocznie przystąpił do przesłuchania a-
rem w jednej ręce i latarka. w drugiej wsktJ ..li. "1 ;:, ....., .i61••111 iW •IV " 'ł .wif'11.1ir--t resztowanego reportera. 
czyi przez okno do pokoju. Kaleta wszedł do gabinetu komisarza 

Przodownik podążył szybko ku leżącemu Gabinet dyrektora Renarda był zu- j - Tak„. Czy poprosić go do telefo- z beztroskim uśmiechem na ustach. 
na 1>0dłodze mężczytnie pełnie pusty. Nie było w nim żadnych! nu?. N' h 

Okazało się, że zabitym jest portier RY· - iec pan nie sądzi, Panie ko.mi-
szarda ttartena. Okazało się również że śladów walki na śmierć i życie, jaka -:- - Owszem„. Proszę mu powiedzieć, sarzu. - rzekł ze swobodą - że mam 
portiera nie zastrzelił żaden z policjantów. według słów reportera - stoczyła się że sprawa bardzo poważna jakiś żal o aresztowanie mnie„. Powiem 
lee.z kt?ś· kto si~ przebrał. w mu~dur poli- tuta} zaledwie ~r~ed ~ół godziną .. Nie - W tej chwili... ..• szczerze, iż postąpiłbym tak samo bę-
cy1ny 1 korzystaiąc z c1emnośc1 nocnych mozna ted~ dz1w~ć Się . Zagórskiemu, Komisarz czekał niedługo przy telefo dąc · k' · · ' ' 
przyłączy! się do policjantów i strzeli! który polec.ił. swoim wywiadowcom, by ni·e. Po chwi'li' rozlerrł si'ę w słu•'bawce zna pan~ 1~m m}eJsc~„. · przez okno. ,., , agórsk1 me mogł się powstrzymać 

Na miejsce przybył komisarz Zagórski, odprowadzili Kaletę do urzędu śledcze- spokojny głos Renarda: od uśmiechu. 
który po przepr<!wadzeniu .wstępnego śledz- go. . . . - Słucham pana komisarza Czem . - Zatrzymałem pan aż do przrs'u-
twa przekonał się, że portier został zastrzc Gdy aJenc1 wyszh z aresztowanym, . , „. chania d t p ,1 • ~ 
Jony przez kobietę. komisarz pozostał jeszcze na miejscu, mogę słuzy~? . . .„ - ? par · - roszi,: \J~flOWia-

W ogrodzie znajduje Zagórski brelok chcąc dokonać bardziej szczegółowych - Mówię z pańskiego bmra, panie dać dokładme na mofe pytania„. 
kształtu półksiężyca wysadzany rubinami. Renard - Do usług„. 
Między ramionami półksiężyca tkwiła duża oględzin. z' · b' ? N' · ,_ W ;ak1'e1· s tu „ t J ł ·do 
gwiazda rubinowa. Mimo jednak skrzętnych poszukiwań :-- . mo~ego. .mra · 1.e rozumiem:·· . . • Y acJI s r.ze a pan ro ~ilku dniach przodo'."'tlik Zagórski do- nie natrafił na nic szczególnego. Przysz I Mo1e bmro Jest JUZ zamkmęte od godzi.,. „Ta1emmczego. z por~r~tu ? . 
staie się z polecema stryia w charakterze ło mu do <Tłowy, by porozumieć się ny... - Wspommałem JUZ panu. ze śledzi-
gońca do firmy budowlanej .. A. Renard et ,., z - p · 1· J t t tern rzekomego <TOńca b' n, d 
C-ie" która budowała willę łiartena. W Renardem. W książce telefonicznej zna- - an się my I„. es em eraz w t , ." mra ",,nar a, 
firmi~. tej, dość podejrzan:i. prócz ~zefa lazł prywatny adres dyrektora biura. pańskim .gabii:ecie i ?roszę, by pan tul t 0 zna~zy banski~go brat~nka: :i. to. ~ 
prac_uie trzech . urzę~mkow. st7ll?typ1stka _ tlallo„. Czy to mieszkanie pana przybył 3akna]Prędze]... ym ce u, V n~mrostszą , na3pcwme1-
Maria mło?a ~mia dz1~wczyna 1 .iedn?cze- , R d ? · I _ Ciekawa historja _ mruknął d sza drogę zdobyc ewentu81ne wiadomo-
śnie z Zagorskim przyiet:v urzedmk L1y;ot3.. enar a· . . „. 0 ści dla mojego pis ' " ' · · d · 
. ~ag<?rski u~zyn~ w bi~rze dwa spostrze- i . - Tak j~st..„ ~t.o mówi? - odpowie s1eb1e Renard, poczem dodał: - Dob- nych„. ma W1,;zesme1 o in-

zema: 1edno. ~e s,,.ef nosił i:a r~k.u branso- dział głos rnewiesci. I rze, zaraz przvbędę„. · 
Jetk ~ z brelokiem kształtu polks1ęzvca dru- · , • - z ó k. dł · ł t h · · gie za~ - że <trnot}'Pistka Maria m:ała na - Tu krlT111':arz Zagon;k1 „ \JZY zas- ag- r~ I o ozy s uc. awkę I usiadł (D I . . 
plecach sine pr~gi. tatem pana Renarda w domu w głębokim fotelu, zapahwszy papwro- a szy Ciąg Jut ro). 
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Porywający dramat szalu i namięt-
, naści. W roli tytułowej Rene Adoree, 

która stwarza nową arcywspania!ą kre 
ację i niezrównany jej partner George 
Duryca. 

Nadprogram .• ROZKOSZE WOLNO 
ŚCI'', niesamowita komedia w 2-ch c.zt 
ściach z udziałem królów humoru Lau
rell i Hardy. Ponadto: Dodatek dtwię
kowy Metro • Goldwyn • Meyer. 
Dziś i jutro vo·czątek o godz. 12 w poi. 
Ceny miejsc na vorankach 75 gr. r 1 z!. 

I 
Dr. med. 

J.POLAK 

t93t ErtlnEn 28. VI 

I I 
Dr. med. 

iP!!!~PiD ~l~~~l 
.==:,;;;;.-------.------;;;;-._ (r6g Traugutta) ' 

Dziś i drili. nais·tippoychll " Tel. 181-83 
-- Specjalista chor6b 

Naiśmi4!llsze i n'lll}głęb~ od czasów skórnych wene 
iisrtl!lli~a kia;t•etmalt-0.g.rafii arcydztieło rycznych ' i mo• 

Vi!Lmowe p l.1 czopłciowych. 

Śwlalla I cle•łe Le;:!'!!:1e~i~a!im' 
maclerzyfislwa R:ąe~~::!~:1 
Film o wz>aijemnych sto.-;unls;ach między Przyjmuje od 8.30 

mężczyzną i ~bietą! do 10,30 rano, od 1 
Film o miło~ci małżeństwie i ma.cie- do 2.30 pp., od 6 

r.zyństwiel · do 8.30 w„ w nie· 
F'tlm opislljący niecne praktyki •. labry- dziele { święta od 

kmitek aniołków"! 10-1~ Dla pali od 
Film będący 05'trzeżeniem dla niedo- dzielna poczek:tlnia 

świadczonych dziewcząt! 
Film, kt-Ory . musi obe~ każda żona, 

matka i córka! 
Nawiękaiie~ sym.fonta młtu.10iwa na 

=eść ci·ała ~bie.ce.go.1 
Tyi!Jko dJa <lorosłycb i t'Y'lko dtla l.udzii 

o &ilnych neTWachl 

Dz:iś w jutro po1cz, o 12 w r>oł. Od t2-3 
Ceny m~oei~c 75 ~. i 1 zł. 

O godz. 11.45 w nocy ~afay seam 
no-cny. 

-

Dr. med. 

J.nHfl 
akuszerja i 

choroby kobiece 
Przyjmuie 

Pdom
5orsita il 

tel. 127-84. 

Nr 178 

Komunikat 
Ninie!szym podajemy do łaskawej wia.domości naszej P. T. KHfen

tieli, że 

kaf;dy oryg1nalnp worek sody amoniakalnej 

(BIE~IDlrA) 

ZAKŁADóW SOLVAY W POLSCE 
cechowany jest nadrukiem 

!f.'-„t)'I SOlVAY 'łll/lql.$, 
41'~ T.z a.P . "//~ 

SODA KA\CYłłDWANA 
( AMftNIAKALNA) 

:gsr. 
I zaop&łrzony Je.at w plomb~ tabryczntt• 

Cecha i plomba lfwarantuią produkt pełnowartościowy, na co prosimy 
7wr6cić uwagę przy kupnie, 

Zakłady $otvay w Polsce 
Oddział w ł..odzi 

ul. Kościuszki 69, tel. 115-52 i 151-43. 
Warszawa, w czerwcu 1931 r, ~ Fascynujący zespół: ~ Haii~icht UWAGA: Winni rozpowatechniania falsyfikatów f.tko naazef ory
ginalnej sody amoniakalnej (bielidło) zostan, pociągnięci do odpowie
dzialności · karnej. (astma~

0

pokriiiki~tartfetyzm:
1

reu~a&iin) I Joan Crawford ~ c~:~e:;::::· 
Ul. &·go Sierpnia ZZ ~r~~\ro lB o:u~~a': :a~;:::ks Jr. 1B ~r~:~~;~1~~a!~ 1' -•re•==-··.--·Ź-•.•1-n----S·.·ł--... Tel~ 164~21 •. - Prz.yjmuje w. d~ po~sze~nie ~ An' ita Page ~ w0!i:;~;f~ i~:f:~,.... •ęzczy Ol owe I y -..., 
godziny od 6-ei do1-e1, - w niedziele 1 święta ~ l!:.S Ja od 9-1. I (IJ • 

od godz 11-ej do 12-ej ro. . d . ło ro o d . leczni-
1 r.e::s w wzrusza1ącym ramac1e m • lf:1 r ynu1~HT AS. I ZWt'&Ca jedynie patent. aparat "Hl 111" gwtranłowana pełna skuteczność 

•!SS.Bl!!l!llłl!lllill!illl\li•mm••••1 [B dych serc (B cyśrÓSd~ieiska '8 u dozwolony do użytku prze11 Władze adm. -lelrarsk. Na przesyłke bezpł. 
IBI 11.tBJmDMEllililB m•m lB • , , . U (B codz.od 12.30_ 1,30 Bh"llOnauk. broszury zał~czyć SO gr. w

1
z;aczkach r,:ów 

1„5~~- .~, .. ~ „ lamel Wu o~ ~en ~ n1:Wia'iSki Rn•:·· •• lllVEMtUS . ,.,teto•sk• 20 E 

-~n n1nwn , ~ M .·E~~?'~~~~rDr.l.~mczewskal Rozmaite 1. u u u lj ::~ re Najbardziej współczesny film z IE i moczopkiowycb t Połozmctwo, chorobv kobiece ... 
r··~ [B życia dziewcząt, które przed ślu- (B ' elektroterapja, ODA~SKA 57, I pietro, telefon 108-0J. - - -„-

1.r f l !i.:':t bem pozwalają sobie na niedo- (B d .atermia 1 Przyjmuje od 3-ei do 5-ej. . POKÓJ z kuchnią zaraz do wynaJę-
nOm Or OWe ~ zwołane rozkosze rr.i uL Andrzeja 5 1

__ cia. oświetlenie elektryczne i zlew 

}( d d i iz:-J · IL!! Tel. 159-40 I D d Ruda Pabjankka. Og.rodowa 18. Do-
miesz ante o o stąpien a. [B najbliższy prog am IE Pr.zyimuie oci 8-11. r. me • Jazd do przystanku Rokicie. 28 

O I d Ć d 3 5 t · l Sk ra ~ od 5-9. w niedz1e- R E I c H E R SŁONECZNY pokój do WYDaJęcia od g ą a 
0 

- - eJ u· we- Il::!. CiRArłD KINA . 'ID le i ś~ięta oci. 9-1 zaraz; Widok Nr. 7. Wiadomość u do-
rowa 7, m. 4. ~ IFJ _ O~d~1elna pocze- zorcy. Z9 

.. Aa . .41U'lU!D,~.A.9 .. ~~. · ~ ICani.a dla pań, 
5 

j li t h 
6

b k
6 

h POKÓJ z ktrehnią do wynajęcia ed 
-~~~~~V'~W'l:.' " ~~ Rl!llllll~RDB!t pec a s a c or • r~'c , zaraz ul. Srebrzyfiska 101„ Polesie 

' „ .-Vllil!IJlll'al!lfll I wenerycznych. . 
Droga do M t Leczenie d aterm•ą Elektroterapja. BlżUTER.IA. zegarki na raty. Ceny go , , o · or . Dr. med Południowa 2a, tel. 201-93 tówkowe "Precioza". Piotrkows&a ,123 

. szczęścia i powodzenia. •[UMRD Kl Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. w podwórzu. . Z5 
IJ ff!\ W nieaziele od 9-t pp. ŃA WYPŁATĘ! CZY pomyślałeł o nie 

DDJUU· w TRANSIE WI'DŻI PRZYSZZ.OSC. 
O l'e jesteś w rozterce duchowej i 

· ·cierpisz moralnie. Jeżeli nie wiesz 
co czynić aby opanować obecne warun 
ki życia. NADESLIJ: imi~, rok 1 datę ~ 
urodzenia - 01RZYUASZ darmo analizę 
. SWOJEGO LOSU ZYCIA i PRZEZNACZENIA. 

~iniejsze og?oszenie i 95 groszy 
znaczkar:ii pooztowemi - załączyć na 
przesyłkę próbnej ANALIZY-HOROSKOPU 

Adrasl WARSZAWA, Beclnerska 17 
W,Pyffello-mistrz nauk tajemnych. 
~ALIZA SZCZEGÓLOWA i O 

S Ł Y N N E G o,g;;;~'i?. 
XEDJUJ\f 
zł, 3 - 25 gr. ,,,.. 
PRZYJl:CIA OSOBI C.ALY DZIE!t_. W.ARSZAWA-Eeclnara a l?, 
~~TAJCIE że w porę pozna.ny LOS ŻYCIA, wskazówki 
~ rady WTAJEMNICZONEGO dadzą W a m możność przeoiw
~z1a~ać wypadkom LOSO~ 1 z Ł E WPŁYWY OSŁA:BIC.-

. I spadziance dla matki? - dla żony, 12 Ko N N y Choroby skorne Prznd WYJ·azdem NA w11 .... córki, siostry, narzeczonej, przyjaciórkl. 
w~neryczne,. lec~e- li · ·jeśli chcesz Eleganckie damskie ptaszcze, wełny I 

SIMEHS i HALSKE n1e d~aterj1 ll. d;a- ~anim kosztem uzyskać nowe obuwleledwabie, najładniejsze wzorzyste !et• 
120 VOLT, 575 obrotów ; terµlo oagu acią o· to ufarbuj swe znoszone w mechanlcz-nie damskie materiały. bialy towar, 

~ MOląmpą kwar5 r..ej farbiarni obuwia i wyrobów skó- firanki. pończochy, torebki i wiele in• 
w bardzo dobrym stanie ' I t NIUSZK~0 ~zanych ..JEDYNA'' lódt. Piotrkow- 1ych artykułów - moc niespodzianek 

S P R Z EDAM 
el. 170- • I ska 106 'tel 184-SO poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 

Przyjmuj~ od 11 Ponadto farbujem~ .;alizki, 
0

torebki. Nait~lisze ceny, naJ:vygodniejsz~ wa
do ~PP·. • od 578 teki. kurtki meble oraz wszelkie wy.runk1. Urzednikom l stałym kh1entom 

. , . . w n1edz1elę . od 11

1 
roby skórzane. ez wkładu. 

Przejazd 15, B-cia Szczecmscy do 1 po pot, --------

ll&llil!ISll1!!Bil~ n· ł k - DWUCH młodych pain6w z braku tGI& 

t mlllllHMll!lłll~ ultlro przesy e warzystwa ta. dirogą chce poznać dwie ma urą - ·---, Po~oc••młode miłe panie. CeiJ· towarzyski. O-l b b Doktór. ff ... ferty do „Reivubłiki" sub •. SzatYn•i". 

U e Z ~ tnwlJOUJi[ll Piotrkowska 82. li p. front, AKUSZERKA kasowa 1 prywatna M. 
możesz uzyskać przyjęcie na uczelnie ~ ~ n ft tel. 111-49 przyjm. 10-1, 4-?. Kaliska, Kościelna 5 przyjmuje zamó-
zagraniczne ułatwianie i przyśpieszanie • Przyjmuje sie wszelkie przesyłki do wienia, porady bezpłatnie tel. 123-72 
przyjęć. - Informacje bezłatne. Co Chor. skórne, Rosji. Informacje bezpłatne. POSZUi<IW ANY uczeń do zakład.u fry 

dzień prócz sobót 5-9 wiecz. . weneryczne ziersk:iego. Poludniowa Nr. 16, Rado-

I
•••••••mmo.wmmaaasmmmm~mammmu•••••aa! 

Komunikacja autobusowa i 
fa , d , p.,, t k ' REFORMY, figi, kombinacie, haleczki • D z I o r o w • dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba· 

SZPICBERQ, POMORSKA Nr. 40. . I płciowe ' k. 

Konstantynowsk; 12 ~OÓ[lO[~J j~~WH~De ~i~~~~! f.~fo:.yz~~r~raz:ga~ ii 
Tel. 155-52, do 14-eJ. · 

P . . d 9 1 i inne, rzy1mu1e o - • • 

„„, • ,. , . . -~ \ ~· „~·V" _,, .;:: ~~ ' „ ·'" 

• - : lecznle niskich z najlepszych materia-
• . .. + lów polera WYTWÓRNIA, Piotrkow· 
: Autobusy na powyższe1 lin11 odchodzą do Pi?t~· • ska 71, w podwórzu na prawo. Repera-
• kowa i z Plotrko~a o każdej pełnej .godzmie j· cJa wszelkich wyr. tryk i dziany.:b 

i począwszy od 7-ei rano do 21-el w1ec~ór. z Nieprzemakalne czysto-wełniane ko-
Dworca P?łudnlowego. przy ul. Wólcza~sk1ei lstlumy kąpielowe damskie, męskie I 

• Nr. 232, doiazd tramwa1em 14. Czas prze1azdu I dziec. ------lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijj 
• I godz. 30 min. • L k 
·•n1111..,•111m11111111111111•11111111u111•11•11•11Bm111111•1111111111 · - · - e arz 

1 ZDROWIE TO SKARB. 0 f n 1 1 ~ 1 A Kamom DAM!KI[ 

i 6-8. przy,mu1e do reperactl. 
Dla niezamożnych ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro 

. Tanio, ho w prvwatnem mieszkaniu 
CENY LECZNICE 

PIOTRKOWSKA · 

lł1·72 ::~.:~:.:r·~r::.r~~;,~·:: l!~l+l ~~p·.~Jl~~~!~,._ 1 :1a1.::E-Mód 
komo równie dobrego, namówić 1 E ( · ) 1· 

„0 IL~ A'6 :;::~~~~V:!:ee fO UW8f80[j8 zdrowia ~uij~; :::;0l .0 dl 9 %0111od:afto 9 :o!~~?iJ~ecz~:,entm~\~~:~;oz · ~~~: 
ro marka wypróbowana w ciągu Wvstrzegać się naśladownictw. 1~~~~~~~~l!l~!!!!!l!!~~~l.walnością kąpielowego i telefonem do 

dziesiątków lat. 'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii „„„1--· _ ------ wynajęcia, ~arutowicza 40, m. 8 te-
Także antyseptycznie spreparowana I - -~efon 179-23. Z8 

Całość w jednym programie. - W rnli g!ó°"'-nej Rudolf Klein Rogge, Bernard Goetz 
ke, Paweł Richter, Adalbe.-t Scblettow, Alfred Abel. - Ilustracia muzycz.na L. Kantora. 

Na I-~'''V° sea."' \l<szystkie miejsca Po 50 groszy. 
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Czy w Polsce powstan~ kasyna gry? 
'Wust~pu słodsiełsliłe. 
Ze Skła<lu ryb Mord.'ki Pytla przy uli 

cy ZgieI'IS'kiej 78 z basenu s'kirad.ziono 
znaozn.ą ilość :ryb, w&J.'ltości ogólnej ~ 
ził o tych. 

Z warsztatu bednarskiego Wiktora 
StudzińSkiego, mieszczącego się pny uli 
cy Granicznej 11, &kra.<l~ono drewnla.ne 
naczynia, wartości około 300 złotych. 

Grupa finansistów zabiega u władz o zezwolenie na urzą
dzenie ruletki w miejscowościach kuracyJnych.-Wszystkie or
ganizacje społeczne wypowiadają sit: przeciwko tym projektom Ze strydhu domu pll"zy uli~y Piwnei 9 

skr.a:&iono bieliznę F elik:sa .Mrozińskie
go, warloścl 600 złotych. 

!Przed kilku laty zarządy niekt6rydh bować ~zczęścfa _przy zi-elonym stole. ci.i\ będziemy mogli pr.zekonać się, że ~ 
fl.drojowlłsk polskich Zlwtrócify .się do Do Sopot jadą tylko ludzie zamożnll, wszystkidh państwach, w których istm"'· 
:władz miniistenjalnych z prośbą o zezwo lub osobnicy o podejrzany.cli tródłacli ją kasyna gry, ilość zbrodni i pnestępstw 
ie.nie na otwarde domów gry. dochodów, w krajowych zaś kasynach z kryminalnych jest budzo duża i znacmle 

Herma.nowi Lajdherowi (Napi6iikow.. 
skiego 45) skradziono z mieszkania gar. 
derobę i bieliznę wartości ()lcoło 100 .zło-
tych. . 

Sprawoów kradzie.ty, Die schwy:taAo. Ze wzglę~ na to, że włacła;e prz~ pewn<>ścią poczęłyby się gromadzić &fe. przewyższa daae statystyczne krajów, 
dłuiJszy czas zwlekały z definitywną od- ry ~acownicze. metołerujących jaskiń hazardu. 
powiedzią, peWIIlym organizat.orom ka- Jaslcinie ha.zanłu szybko pociągnęły- !Władze ministetjalne dotych·cza1 nie 
syna gry,wydawało się już, że uda się im by za sobą dziesiątki, a może nawet i udzieliły ńeszcze odpowiedlzi na nowe po !J'rsełet:fl.onfe. 
p<>myślnie załatwić sprawę. W OtWocku .sełki ofiar ludzkich. Rozpoczęłaby slę damtie 0 zezwolenie na zorganizowanie Przy 7.Jbiegu ulic Głównej ii. Ju'Ljusza: 
zbudowano już nawet specjalny gmach serja defraudaicyj, sprzeniewierzeń kra:. domów gry. Nalety jednak przypusziczać, d~tała. się pod !koła tabówki 9-letnia 

kasyna. dzieży, samobójstw, mordów itd. te podobnie, jak pr.zed paru laty, wypO· Ruch:La Szała.dajews:ka (Główna 64). Po. 

W'ładze mmisterjalne. mimo ws:zei- Jeśli sięgniemy do międZjlllarodo- wiedzą on.e się kategorycznie przeciwkO gotoWie udzielao dziewczynce pomo. 

kkih starań nied01Szłyoh właścicieli rento wych stacystyk przestępczości, .z łatwoś tym projektom. cy lekarskiej. Szoferowi policja &pisała 

winych przedsiębi«stw, w rezuitacie nie protokuł, pocią,gając go do odp_o\\'.iedzial 

Sf ~e~~ Jaremie tit lOalaiłem I Mo!iU ~Jl moif noś;"::~„ samo6ó,;:;_,~-
sk tkL Na &'Chodach domu przy ulicy Rokicli1 

UOb . . k ·nf- . :Kr"'o"'a •6rodnła soflotftoneeo 0111onturniflo skie1' 47 w celu samoh'..:c.zym napił sia 
eorue, 1a .nas 1 v ... „u1"' pewne Od d h l J f M • -·--"-! R- ,3 ni · d ć te' ·r "' " 

g:rtJlpy fi.namsistów mów cz}'lllią starania wuc at óze arcinowsau -sta- cwzę pa ~e o -rzuca J propozyą , trucizny 18.Jetni Zelinan Ka'C, zamie. 
o ,zezwolenie na ur.ządzenie ruletek w le napastował !<Jc:m~!y,n,ę Ogórczyko.. bo ze mną ni.ema ż.artó~. sikały przy ulicy Rzgowskiej 97. 

kill.ku polskicll mie~cowościa.ch zd.Tojo. wą. ~esz'Cze za zyc1a JeJ męta czatował ·Wdo~a D;'1e choe1ał~ 1edn~ .słvszeć .o W bramie domu ptt'.zy ulicy Błos\.. 
wiskowych. na ~1.ą p;zed ~ramą domu, . '! . którym .tym. pr0Jekc1e .. ~a:cm?wslki cieszył Sl' S'k.iej 44 w celu samobójczym przeciął 10 

Osoby, a ra'Czej całe organizacje, któ- za:n1e.s;zkiwała > nar,zuoeał aę jeJ ze swą bo~1!m złą opm1ą 1 m~ał u~z~ żonęS.: bie tyły 27-lefai Jan Biernacltl 

. re zabiegaiją w tej sprawie u władz, wy- nnłością. • dzieci, .to te~. w.sipółżycie z iD!lm uważ Pogatowie udzieliło im pomocy Ie-
suwają więc oni, te dochód z iruletki zył - Czego })Ml e~ce ~de nu11e? - ~łu- ła za niemoiliwe. . kaii9kieij. 
by przez.naczooy na budowę Kkół i szpi maiezyła m~ st~le ll?~w1asta. -. Tyle Je4t .• Ze wz.gl~du ~a ro, te • M .. rue dawał 
tali. Po.zatem, jeśli \kasyna będą zorganł- , mł'~~yoh ' p1ękwe,rszycli. koib1et, , ode. J~ spokoiu, ~us.1ała w .ta1emmcy prz~d 
.zowane na europejską skałę to wpływy I m.rue, którehy z pewnością chętnie za. nam sprzedac mtesrltaaue. Któregoś dcia , 

będę mogł ..N.-ć wydatki' budżetowe warły z panem znajom-0ść, a pan akurat- wyjechała wreszcie do Wilna. ZAB()JSTWO 'W TEATRZE. 

w takim J ~"że wsielkle obrliżanie nie mnie się uczepił. Jestem przecież Marei.nowski prze.z dłuższy czas nile Na wcz.oraij&2'leJJl ~taiwieniu nowel n"'@ 

pOborów ..?...1-t_.ych b..Joby zbędne znaC.llllie starsza od pana i amory iuż da- mógł się d·owit!dzieć, gdzie mieszkaj21, !~.:.i .• tu.~1 • *.tych na1~r<><iy'', w .:Lkłot5ef Kaczt ce 
-~- 1• • • • ł ł D'. . d • Gd . t lił i<:h d „,...any ~. meszczęś rwy wypa.dell. ympa yc„ 

Riuletka w Sopatach dała w ciągu ro- wno .m1 wywie~za y z .g owy. a, nu ro .z1ce. y w;es?JC1e us a a res, cy „Wiicu!• ł..oSkot w ske=u . .Samob6j.tiwo" -. 

ku S5 miijon6w guldenów czystego zys- pan jlllŻ wreszcie ą:>okóJI WTieahał do Wilna. lsta.1 nbity wyst~ałem z: rewowe.ru pn.ez -eiio 

ku Ma1"ClinoW5ki nie rezygnował ;ednak W dniu 23 marca r.tb. Marcinow.ski mterfobt«a Dra.bib. Wyipa'lle.k tien w-ywołał 

' ·-'- ' ' Był ·ś • ' 'ł • • de · odz.' ó d<> I łatiwo .zro.zumiiałe za.mlesza.nliie ! nies~ęeaemu 
Jak IS'twierdzono, połowę tej olbrzy. ze 8'!Y~, z.am1arow. on rz-eczywi cie ziaw.i się w ~ues aniu r 1c, w w - Dra.biikOIW>i ~n.tal eamooa,d ,.Lynchu" 11 et/«. oba 

miej ~y pozostawili w kasynie gdaJ\.. o d:zi.esięc. l~t ~łodszy od Ogór~zyk~w- wy i ~zypadkowo zastał Ogorczykową f'Zonei pubLkz,n,ości, ale '!1kazain;ie się n.a scenł• 
skiem <>bywateJ.e polscy. Obrot\cy rulet- ny, która 1uz ~lała :1t-0~0 czt~rdz1estki. zupeł.n11e samą. , . . Lo9Jrot.ai, któ:Y n-a ~z.c.zęśc1e od~ósł tylko l~ 
ki dowodzą więo Zie poLskie kas„,.,,a prze I iPrzed sześciu m1estącam1 Ogórczylko - Znalazłem c1ę dlareszc1e - tnum.. ranę. ~ł~ ~lJOOOnl\ l?uhlicmo6ć, Wobec 

' 1„ tał ___ .J_ W t.....:i • ń śm · · f ł T · · · · • kn • tego pr.r;edistaw.terue o.dbyło s~ę w da.lsz-ym porzl\cł 
ciąginęłylby przedewszysbkiem naszych wa .zos a "W'UO~ą. , ... zne P? t:er~ owa - er~z ~1 J'UZ n1~ ucie iesz. 1w i Wlid.Jiowde midi mr»tnoiść ipodz·iiwierda _,„ 
graczy, którzy dotychczas zostawiali swe !11ęza, posfan-0.w1ł~ .sprzeda~ m1eszk~1e P.rzeraż~a rue~1asta J;>0~1osła a.la~ .• tcliuaxieni.>ey Janiny Madziarówny w nowydi pio•.• 

pieniądze zagranicą. Kasyna byłyby ioh i przeprowa~ć .się do rodziców, .zanne- Ma;~m~wsk1 .powalił 1.ą na zaem1ę 1 kach ~a czeile c·ałe~ ~·. Co do wspom.n~ 

d · · , · · · Ik tr-·'- · dl s.zkałyoh w Wda11e. zadał 1e1 kilka ciosów nozem. nego mcydenfu, mśc.irwy (111ew1a.id.omo ~aego?). 
z aniem rowtntez w1-e ą a <:UKOJą a ru...I Od . d 'ł . , M . 1.! R . . d 't 1 M Draibh ~ te tak długo będ:zń• •tn:ełał 
dhu tuirystyczme~o w Polece. w1.e z1 łą -:"'owcza~ arcmows.u. 

1 
. a~ prz~w1ez~ono .o .~zpt .a a. u. 00 Losk.ota póki g~ ni-e trafi. Tę 1teenę moma 00 

Dalej twierdzą oni rówaiież, że jeśU -:-- Niooh. ~aru zosta;ne w ł.odzi - cmowsk1m za1ęła S1ę pohC')a w1l~~s~a.. ?~en.nie obserwować 0 ~ s a, .1o wieaz. a ddl 

dotychczas toleruje się hazard w wie'l'U oświadczył 1e1 - Zamieszkamy razem. Sąd Skazał g-0 na dwa lata wuęz1ec11a. 1 5uiro 3 razy o godz:. 6 . si 10 Wilec.z, 

klubach towarzyskich, powinno sdę rów-
1 

1 
nfoż .zezwolić ina otwarcie ruletiki. W s a t I 
Wars:za~ie-, w jednym z ~lu.bów, niedarw m Ie r e n a 
no pewien znany obszarnik przegrał w 
karty w ciąg 11 jednej nocy majątek ziem

, ski Pod Łomżą., wartości około 150 ty
sięcy złotych. 

Zwol.ennfoy ruletki odpowiednio wy. 
korzystali ten wypadek i zwrócili nad 

w ukropie 
Rozpaczliwy czyn młodej kobiety, którą pijany mąż 

chciał zamordować 
uwagę wł~dz, dowodząc., że ~ w klu- Mationkowle, 'J6ze1 i Elźbieta Strę-l Przez cały miesiąc w mieszkaniu cią~u kilka lat. TwierClzlla również, te 

bach g~a się tak wysoko, to powmay być czewscy, zamieszkali w głui;hej osadzie I Streczewskich panował spokój. nie chciała męża zabić, tylko go na krót 

usankąon<>"va.ne ~ z. których pań- Wójtówka pod Łodzią, żyli .te sobą bar Streczewski pracował na roli, a wie kl czas unieszkodliwić, by nie móg_ł speł 
stwo ~ągnęłoby duze .~~ . • I dzo źle. Stręczewski bvl pijakiem i a- czorami spędza! czas z żoną i córeczką nić swej straszn~j groźby. 

Pro1ekty te oczywmc1e Slpotykarą się wanturnikiem. Zdarzało ste często, że j Które~oś dma Jednak spotkał daw- Liczni świadkowie, przesłuchani przez 

z. kategorycZ!rl'~m s.przeciwem w.szyst- gdy wychodził z karczmy pijany do ut , nych kompanów. Zaciągnęli go do knaj sąd, wyrażali się o oskarżonej pochleb-

lki;:h o.gam.zaeYJ sp~łecmy~h. Je6t bo-: raty przytomności, rzucał się na Bogu py. nie, natomiast zamordowanego przedsta 

W')em 1e~t r.zeozą niewątpliwą, ie s.kutk1 ducha winnych przechodniów i grzmo-1 Wieśniak znów stoczył sle na złą dro wiali w faknaj~orszem świetle. 
powstania domów gry w naszym kraju cil ich bez litości. g-ę. Przestał pracować i swoim zwy- Sąd, skazał Stręcze\\<ską na sześć 
byłyby bardzo poważne. I A wan tury te likwidowała policja. czajem począł się znęcać nad nieszczęs miesięcy wiezienia. 

W obecnych, ciężk.ioh czasadh, gdy Streczewski za napaści kilkakrotnie już ną żoną. Wyrok ten zatwierdził sąd apelacyj-

każdy odczuwa ·brak g'()tówtkii, znalazło- odsiadywał kary więzienne. Za ka7.dym I Którejś nocy przyszedł do donut ny. · 

by się dużo osób, które chciałyby spró- razem wvrażał skruchę, lecz sźybko mocno pi~any •. 

Jeszcze są do n::ihvci;i terenv .! · -

budowlane 
wraz z lasem 
w uzdrowisku 

RAFAŁóWKA 

zapominał o swych obietnicach ł znów - Da1 m1 pieniądze - rzekł do Eli- TEATR REWJI 1ri 

l rozooczynal orsrJe plJac~le. bletv - Muszę Jeszcze pić! Tam na Ir.I z~oTA KJICZKA" 18 
NaJbardzieJ cierpiała z tego powodu mnie czekają. , lCI 0 łl n lCI 

l Eltbieta. Streczewski orzy każdej o- Nieszczesna niewiasta nfe miała ani lEł w ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 IE 
kazji bił ją w nleludzkł sposób. darł za ~rosza, to też oświadczyła mu driącvm (Eł (KINO SPóLDZIELNIA) (B 
włosy, a nawet groził śnderclą. głosem, że nie może mu nic zaofiaro- [fj Tel. 141-22. IE 

Którejś nocy córecz!rn Stręczewsklch wać. [B Dziś I dni nastei>nYch przebojowa ~ 

orzvbicgła ~i'l sąsiadó\•:, wołaj;\.: prze- Streczewskł ooturbował Ją dotkd· rr.a 

10 
ooorewJa 18 

ratliwie: wie. a następnie położvł się do łóżka. 18 lł n!lnro"y" &C 

w najbliższym - ramt bił mamusię. kładąc na kołdre siekierę. lCI • Uli U IE 
sąsiedztw:e bu- . Sąsiedzi ruJ.cili się !1'1 ~ mieszkania - Dzl~ Jesz~ze zrobłe z toba koniec , IE ''w 2-ch częściach 1 •18 obrazach. IE 
dującer{o się sa- ., '' ·. PłJaka. Oka~ało się. że Str.,.czewska nie - za2rozłł pob,teł kobiecie - Prześpię i IE Początek przedstawień 0 godz. s i 10 IE 
natorjum przyrodo- została zabita. Okrutnv małżonek pobłt słe oare godz!n, a potem clę zabiję tą I~ wlecz. - Sobota, niedziela 1 święta po ~ 
Ieczn;czego ją tylko do utratv nr1vtomnoścl, gdyż siekierą! &e 3 przedstawienia: o godz. 6, s 1 10. lCI 

Osvł\Rft WOJNO\VSKll!liO nie chciała mu dać pienicdzv na wódke. j Odv usnął. Ełtbteta. w obawie przed IB CENY MIEJSC od~· 1 do a zL IB 
lł li Iii Nieszczesnej. kobiecie udzielono porno- urzeczvwtstnieniem tef strasznej R"rot- - ~ ~ 

Pro~pekty i infor:macle w Z~rządzie: Miedzno, cy lekarskieJ. . I bv. chwyciła duży 11:arnek z ukropem I , ZŁOTE SZALENSTWO". 
p. Sieradz. Tel. Sieradz 81. Łodt, Piotrkow„ka 55 Streczewskl zbfegf l przez przeciąg chlmmeła nim na śoiace~o N[ebywaly sukces jakim cie3zy się w tieartTzy-

tel. 211-40. Warszawa, Szpitalna !. tel. 649-04. kilku tygodni gdzieś się ukrywał. j Streczewski wvdał ze ~iebie nleludz- ku ,Raddeta" pr.zy ul. Ogr~owei nr. 18 świetna 
Uwaga: W śwfęfa dn. 28 I 29 b. m. Zarzad przyj Gdy wreszcie powrócił do domu, kl okrzvk bólu. Odv nadbiegli do miesz- ~ .. ~~/idymł wzgJęddem_ 1~e~1a •. Zlo1e Szaleó.słwo" 
mować będzie wszystkich zwledzafącycb na El· b' t b ł j Ż d Ni d • l . • si"'"""~ • te yr.,,.ąa te.go sympaityc.znego 

mi lscu w Rafałówce. Autobusy Zarządu ocze- z te ~ . Y a u z rowa. e _oruos a kan1a sasledzt. uJrzell straszny widok. teatr;yku, wbrew pierwotnym ewym z.amierz.e. 

k ;ą w Sieradzu przy katdym pocląiu ona DohcJl o pobiciu, gdyż obawiała się Streczewskt, formitlnle m?Otowany w nlein. postmQIWila rewję tę wyeta'W'ić jeezcze 

' zemsty ze strony bmtała. ukrnole wił słe w bólu na łóżku pr~z: ~a. dnli, ~ ~mowicle dziiś ~ iu.tro o g<>3z. 

S k d · p 'wt i • 6-e1, 8-eu 1 10-e1 Wlil:Cz, JednQcześme dyrekaja 
treczews i, owledzławszy się, ie rze ez ono ~o n;:id ranem do sznl- l'!aa:nacza że wy&taiwia Zio~e s~aileństwo" chiś 1 He•••••••••••••••••••••••••••o żona nie zwróciła się do '2[fadz, podzię tala. w któr;m po kilku dniach wyzio- jutro !lllie~d,woładmc po 'raz ootatni A więc cl co 

kowal jej za to serdecznie i złożył uro· nął ciucha. ni~ ~!,dzieli .niezró;n~a~e~o G.ierasiM~eg<>, prz~-
Przy lic.znych dolegliwościach kobiecych, na

turalna ·w0;da g.orz!ka _,Franciszka.Józefa" sprawia 
:madmmfią ulgę. żąidać w 119tekach ii dr~«Ua.ch. 

t i Ż J t ~d nł d St k. t ł ·t· mi.łe1 Muszki Żclsk1e1, 1e·dynego w swolI!l r·o&a70 
czvs ą przvs e2e. .e u n:,5 y e oo -

1 
reczews a zos a a ar_esz owana . . Bo<lcia Kamińskiego ~ il!l.tlych w tej świetnej rewyi 

niesie na nią ręki 1 wogóle przestanie j Na snr;:iwie sadowej :;r,e łz::imt w OC7-ach łl n6echaii ko.rzystają z o,k~ji Móra &ię więce.f m• 
1>lć. ·· opowiadała o torturach, Jakie znosłJa w cadalrzy. · 



Str, 4 • • „ • ' I ' > I ~ - ' • f':'~ Nr 178 

:~cA·sei.łf o;: 1l\ -•.1 ~.„ ... ow. '1Ulft1
1 
•. .~/tÓk 7r;}JU,;s: ~ 

~ 

1 
_ _._ _Bit hlnhlefót >'2 ,.. 

BI DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! t.ll -. , 
~ Debiutuje slodka Lols Moran, oraz BJ • 

T lk b k ł ' BJ ~~j~~~~'~fi~~Yf,~~awp.11tężnym oby- BJ ! ~·· ·~; .... Skromna telefonistka 
Y o ez awa ów„. BI BI L OSTATNIE 2 DNI! [I] . . . 
Mayer spotyka Strykowera. BJ BJ l!J . I me chce zostać gwiazdą filmową ... 
- Kochany Strykower, lak ml ciebie tal... r:21 D c BI [!] Czarująca 0~~~~"3 . 1::~~aą 1 treścią Pisma n~e~!eck~e donoszą o. ~akcie, 
- Dlaczego?." 8ł ~Te DROGA •. który w dzisteJszych czasach wmien u-
- Przed chwilą kupiłem mel żonle nowe UJ 8ł ~ chodzić za 

futro." BJ Cl [I] • sensac;ę. 
- No; I cóż z tego?.„ BJ BJ lj] '' [!] Oto żyje podobno w 3crlinie pewna 

- I teraz ona poszła do twoJeJ żony.„ ~BIBI r BJ~ I: do RAJU'' ;l!J.•. niewiasta, która nie chce zosta.; gwia-
•: Cl f l~ ~ c.i zdą filmową. Jest t::i ~eh~f.Jn;stka beil!ń-

Panl Plkawerowa ' rozwiodła się z mętem. u Di ska, posiii~ająca wybitJie fonogeniczny 
Dzieci pozostały przy oJcu. Pewnego dnia pani ~ [il glos i władająca kilkoma językami. Wy-
p 

~ UJ e geżyserii Eryka Pomera, twórcy „Ra·P re1 twórnia filmowa ,.Ufa" zwracała się J·uż 
lkawer spotyka swego synka I córeczkę w to· ~ BI d" W · k' "' · W I M'I ś ·•' ~ ~ ; so Jl ęg1ers 1e1 1 " a ca 1 0 ci · IAI do nieJ' ki<lkakr nnie, by zechciała dl.l'J! 1-

warzystwle bony na ulicy. Cl W rolach głównych: Lilian Harvey, ~ 
Po potegnanlu· bona zwraca się do dzieci: BJ BJ e Henri Oarat, Olga Czechowa, Gaston [il wać główne role w wersjach francuskiej 
- Kto to byla ta pani?.„ BJ Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik BJ li) Jacquett. [il i angielskiej, lecz skromna telefonistka 

On b ł BJ 
foxa i aktualności kra1·owe. f7I I Nadprogram: Kreskowa komedia [il odmawiała za każdym razem, 

- a Y a u nas dawniej lako matka.„ - Cl A I h · ć odpowiada Moniek. D.ziś i jutro Pozząte'k 0 godz. 12 .• Na ~ p. t. „N WZBURZONYCH FALACH" fAI n e c cąc się sprzeniewierzy swemu za 
• • BJ pierwszy seans ceny zniżone. ł.3J • Dziś i jutro po cz. o 3 po pał. - Ceny i.fłi w od owi. 
• F.i1 Na porank. ceny 75 gr. I 1 zł. BJ 1 !!] miejsc popularne! Sala wentylowana! ~ Lecz spotkał ją za to inny zaszczyt: 

W małem miasteczku wchodzi do optyka pe- ••••••••••••-••••••• ..... •• 0000000000000000000000000000000 sam 
wlen Jegomość, zamierzając kupić termometr. D R Mussolini zaprosił ją do Włoch na czte· 

Właściciel składu optycznego pokazuje mu O B I Jl Z I:::. I rotygodniowy pobyt na koszt państwa. 
do wyboru szereg termometrów. KllJent ogląda „ A stało się to z przyczyn następujących. 
t pyta: Plot!o pokqfng«:h pośredników Przed kilku dniami Mussolini rozma-

- Przepraszam pana, może mi pan wytłu- w uzdrowiskoc:b. _ Pomarańc:ze sfa· wiał telefonicznie z ambasadorem wło
maczy Jedną rzecz„. Dlaczego u pana Jeden ter- niejcq!-Nie b„dzie w••dofhów no skim w Berlinie. Wskutek iakiegoś de-
mometr wskazuje 5 stopni Celsiusza, drugi 7, ~ ~ fektu nic nie było słychać i Mussolini mu 
trzeci 11„. To dziwne„. DOWe podr~C:ZDihi SZhOIDe siałby przerwać ważną rozmowę, gdy-

- Bo widzi pan, odpowiada dumnie op· Coraz częściej rozlegają się skargi dajnyc'h czynników z memorjałem, do· by właśnie owa telefonistka nie przy. 
tyk - my mamy wszystkie gatunki termome· osób, wyjeżdżających do uzdrowisk, na magając się zniżki cła na pomarańcze szła ~ill z pomocą. . . 
trów- pokątnych pośredników pensjonato- do 48 zt za 100 kl.g-. Obecnie eto to wy- I ~omewaz zna ona rówmez język wł~ 

„*. wych. nosi 230 zt. za 100 klg. I ski! przeto powtórzy1a amba~adQr?w1 
Szkoci są skąpi. Mr. Brown nie był bynaJ- Już na kilka stacyj przed uzdrowis- Jak nas informują, sprawa ta ma b~ kazde słowo dyktatora włoskiego i w 

mnleł wyjątkiem. Pewnego dnia zwraca się doń kiem wpadają do wagonów zwalczający częściowo przychylnie załatwiona w ten sposób rozmowa d.o~rowadzona. zo
dzlesięcloletnl synek: • się wzajemnie pośrednicy, którzy za- tym sensie, że eto na pomarańcze zosta stała do końca. Muss?hm przez w~z1ęcz 

- Tatusiu, kup mi kolekcJę znaczków pocz- chwalają reprezentQ..wane pensjonaty, nie zniżone, ale nie w tych rozmiarach, noś.ć z~pytał o nazw1s~o u~zynneJ tele-
towych." pr.zyczem często dochodzi do awantur l jak to proponują importerzy, a najwy- fomstki, lecz. ona, stosUJąc s1e do przepi-

Zbleranle znaczków Jest sportem dość dro- . n:1ę~zy przedst~wicielami różnych przed żej do 100 zJ. za -100 klg-. Zniżka ta wPłY- sów, odmó~1ła mu. . 
gim. s1ęb1orstw pensJonatowych. nęłaby oczywiście wydatnie na potanie- .. Jedn~kze dyktator . włoski uzyskał 

Co robi Mr. Brown, by uchodzić za dobrego Po przybyciu na miejsce okazuje się, nie południowych owoców. JeJ ~azw1sko. Z!ł pośredmc.twem ambasa-
oJca I Jednocześnie nie wydać dużo pieniędzy? że tak gorąc_o zachwalany pensjonat *** dy I ~ysła~ J.eJ zapros.zeme na. popyt we 

Umieszcza w naiwlększem piśmie anglelsklem nie odpowiada wymaganiom 2ościa, Wobe t dn . yt .. t . 1 • włoskiej mie3scowośc1 kuracy1ne1. 
ogłoszenlo tel treści: lee.z. ponieważ ~ość jest zmęcz on~ po: w jakiej ~mti~uj:lsfę ~z~~~ok~o~ e:~d~~~ 

- ,,&ukam tony? Jestem młody, przystoJny,, ~rozą, rezy~uJe z da~szych poszuk1wan dziatwY szkolnej Ministerstwo oświaty Grafologja gwiazd 
zdrowy, Inteligentny. Posiadam so.ooo funtów w i wbrew woli pozost":Je. . wydało zarządzenie, które pozwoli ro- Co mówi pismo artystów jilmo· 
gotówce. Poszukuję małżonki, może być stara Byłob~ ~z~zą p~ządaną, aby wtaśc1 dzicom 
I bez posagu". w~ czr~mki zaięty się tą sprawą i przy- oszczędzić wydatków na nowe odr z- wych? .•. 

Skutek tego ogłoszenia był nadspodziewany na'mmeJ uregulowały sprawę pokątnych "ki k I P ęc Jeden z wybitniejszych grafologów 
Oferty napłynęły ze wszystkich stron świata. pośredników w uzdrowiskach. M·1n1"sterst m szl o ne. d . k , k" h d ł · * * wo po eca zasa mczo u- amery ans ie po ją się pracy określa-
W teu sposób młody Brown zebrał całą kołekcłę * trzymać we wszystkich szkotach pod- nia char.ak~eru . gwiazd filmowych na 
znaczków pocztowych. Pomarańcze są nadal bardzo drngie... r~czniki z roku szkolnego 1930/31 rów- podstawi7 tch pisma·. . . 

~.~ Tak drogie ,że zwykły śmiertelnik nie meż na rok następny a wprowadzenie Oto niektóre wymki Jeg-o pracy: 

N mleczarni. 
- Czy te jajka 

Jen tka. 

rn~oże sobie pozwolić na kupno tych owo na rok szkolny 1931/32 nowych podręcz 1 • Douglas Fairbanks jest cztowiekiem 
są śwle~e? ... ~ pyta kil- covr- . ników moie nastąpić tylko wówczas ,. nieopanowanym. 

Istnieje. jednak nadzieja, że w najbliż gdy nakłady dawnych podręcznikóV.: Bebe .!ł3niets - ~ta:via zamias! kr_o: 
szym czasie , • • są wyczerpane, lub też, !{dy zostaną one pek na „1 kótk,a •. ~o sw1~d~zy o w1elk1e1 

- Pssstl"" - przerywa jej sprzedawca. -
Kura nie wie Jeszcze o tem, że Je mam.„ 

pomarancze stame1ą usumęte całkowicie z pośród podręczni- I systematycznosci i statosc1. 
w handlu detalicznym. Importerzy owo-J ków dozwolonvch do użytku szkolnego Joan Crawford - jest niezrównowa-

-O-
ców kolonialnych zwrócili sie do miaro- • · żona i nieco zta jak wynika z jej drobne-

-:•s go i cienkiego pisma. 

TEATR MIEJSKI. 
Drlś njed.zi·efa i środa o godz 9 wiecz. fascy

nujący dra.mat Bergelsooa „Młyn'' w wykooan'.111 
czołowy·ch sił Trapy W.Uemklei. Jutro poniedz.ia

Hallo! Tu rodjo! .. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI l~DZKIEJ 116.40-17.10 - Program dla dzieci: 1) Obrazek 

„POLSKIEGO RADJA . Ewy Zarembiny: „Pojechali na wakacje"; 2) 
Niedziela, dnia 28 czerwca 1931 r. felieton Mieczysława Jarosławskiego p. t .•. Zna 

Anita Pa2e - jest dobrą gospQdynią 
i wzorową żoną. 

Ramon Novarro - jest przedewszyst
kiem szlachetnym człowiekiem. Pismo 
jego zdradza wielkie uzdolnienia w kie
runku muzycznym. 

Buster Keaton - jest egoistą. 

łek , Kidusz Hasz.em•' Sz.alJma Asza 
We wtOTek występ rnakomiłego artysty 

Saimberga w „Shyloku", Ceny n•a.jniższe. 

10.15-11.35 - Transmisja nabożeństwa z iomość z wielbłądem" (tr. z W-wy). 17.15-
kościoła Naiświetszei Marli Panny w Krakowie. 17·35 - Płyty gramof. z W-wy. 17.35-17.40 -

A. 11.35-11.50 - Odczyt misyjny p. t. „Katolicka KKomunfkat „z przed stu lat". 17.40-19.00 - N owi ny 
przyszłość Japonii"-vrygl. ks. Antoni Woynar, oncert Reprezentacyjnej Ork. Pol. Pań!>tw. pod 
(tr. z W-wy), 11.5~12.10 - Sygnał czasu z ~yr. Al. S.ielskiego, Wanda Czaikow'>ka (sopran) &i/mowe i teatralne 

Występ Stefana Jaracza. W-wy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 1 L. Urstem (akomp.). W programie muzyka po- '' 
Naózmalk<>an&tsz:y artysta d0>by cmsiefs:zej,, Ste. ' odczytanie programu dziennego I repert. tea- pu)arna (tr. z W-vry). 19.00-19.20 - Rozmai- William de Młlte, brat słynnego reiy 

faJtt Jaraoz który WWUISZył w p<>dróż a.rty„tycz,ną trów i kin. 12.10-13.10 - Transmisja z Benia- tości. 19·20- 19.40 - Odczytanie programu na sera Cecila de Mille, podpisał roczny 
z a:0-9połem Teatru Ateneum, graijąc w~ęd:zje ma minowa. 13.10-13.20 - Komunikat meteorolo- dzieli nast. I płyty gramof. 19.40-19.55 - Po- k t k ,. k01m~~ kom-edję Johna. Gal~wCl'rt?v pt.: „GołęMe . giczny. 13.20-13.40 _ Muzyka z W-wy. 13.40 gadanka radiotechniczna z W-wy. 20.00-20.15 on r~ t z ~y~wórnla ·:f'aramount , dla 
serce '\VY,s~aJP? w Lodzi doia 7 hpca na de&kach : -16.00 _ Przerwa. 16.00-16.ZO _ Skrzynka -Wiadomości przyjemne i pożyteczne z W-vry. któreJ zreahzuJe dwa flimy, 
Teatru Mie1skiiego \ P?Cztowa łódzka. 16.20-16.40 _ Audycja żoł- Z0.15-22.30 - Operetka L. Palla „Panna z lal-1 * 

B:iilety w kaisi-e za.m·aiwiań na ul Traugutta 1 merska (tr. z W-vry). 16.40-17.10 - Program ką': <t.r. z W-wy). 22·30-24.00 - Komunikaty: Pożar zniszczył całkowicie atelier 
· · dla dzieci starszych: 1) felieton prof. Mościc- pohcyiny, sportovry, oraz muzyka lekka i ta- wytwórni Selig" w H"ll d W t 

k
. t z t d ś · M' k • Z) neczna z W-wy " " ywoo . a e 

Teatr Miejski na boisku L.K.s.-u, iego p. · " m 0 0 ci te iewicza'; Opo- • ller tern ukończył prace na dwa dni 
.w niioed.rielę dnia 3 lipca 

0 
godz. 4.30 po.poł, władanie Benedykta Hertza „Wakacje samowa- d . 

dane będzie wielkie widowi-sko teatralne pod go. ra" (tr. z W-WY). 17.15-17.20 - Komunikat z XJCXJCXXXXXXXXXXXS prze pozarem ·reży*ser :Eryk Stroheim. 
łem niebP.m na boi-sku ŁKS-u. Odegrana będzj~ Tarnopola audycji reportażowej z vrystawy rol Je ~ 
odśpiewana i odiańcz,ooa we.sc>ła, huczna . bajecz- niczei i regionalnej. 18.40-19.00 - Rozmaiło- łlił Wk • t I " Ronald. Colman re1lizuje film. opar-
nie kolorowa ko·me.dja--opera J N. Kamińskiego ści. 19.00-19.30 - Transmisja z Pragi czeskiej c ro ce . X ty na tle Jednej z powieści Sinclair Le-
. .Krakowia•Cy i góra.ile" w wykonaniu naiwybit- wszechsłowiańskiego zlotu skautów. 19.30- ft • V visa. laureata nai:?'rodv Nobla. 
nLelfszy.ch ady.stów Teatru Mjejsk'~go. P&Więk- 19.40 - Komunikat sportowy łódzki. 19.40- V ft ••••••••••„.„.„tM•~•~t ... Mff„~MHHM~ ... 
sroon·a ·0>rki•e'9lTa. Lkz!lle chóry, 

0
.gromny pocz.et 20.15 - Wiadomości przyjemne i pożyteczne. „ OTWARC x••••••••••••tttttt„ 

"tatystów, wspaniałe cle;.kty świetLn·e i szumne ko Z0.15-22.00 - Koncert z Doliny Szwajcarskiej. X IE TEATRU • REW.Jl X 
rowo•dy, gwara'lltują łód;z;kiej pubHc:z.ności pełnię W przerwie kwadrans literacki .. Szczęście" - v J d Zł I '' niezwykłych wrażeń esteitycmych nowela Z. Natkowc;kie!. 22.00-22.15 - Pelieton „ B BD o ' X 

p. t. „Uwagi turystyczne" - wygi. Kornel Ma- ~ X 
Teatr Letni w Parku Staszica. ~~:f~~rt~t~/ 1 'i:~tt'!iin;~·~g:_~53.00 ~o'R~: • tt )C 

Dziś i dni następnych w dalszym ciągu za. .t 1 M' h 1 tt 1 . k' ( ) N f ~ Wszystkie miejsca po złotówce v 
słu:lJocne trilUmfy świ~ci µrzeboj0>wa m-on.słre-rew}a ci a ic a a 0 yns iego tenor · a ort. prof. )C,.. Pierwszorzędny zespól artystyczny: ft 
,Łódź w kwfaW:h'' Główną atralkcją i sterni- L. Urstein. 23.00-24.00 - Muzyka lekka i ta- S ól f X 

k
. . ł d h k ł neczna z W-WY. zczeg Y na a iszach. 
iem tei o zj umoru, W''•atów i wcso ości je~t 

ulubieniec pubHczności łódzikfoj Michał Zrucz f t!Jt~łł.~VX'XXXX1tił.XX 
który po swych Jwow&kich i;.ukcesach za·wHai Poniedziałek, dnia 29 czerwca 1931 r. eeeMeee ..... •••••••••••••Heeo 
znów do nas.zego miasta. Przepych ko.stjumów 10.15-11.45 - Transmisja nabożeństwa z Ka . •••••••~•••••••••••~•••••••• ... 
delfoorncju i choreogl"afii . Rewelacyjne &Z'la~iery tedry ?oznańskiej. 11.58- 12.10 - Sygnał czasu ' 
śipiieWllle i s.ketchowe. Ko.!oroow~ finały. Ud.ział z W-wy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- N• ' • 
CZ'OI01Wvch sił miej.scowych i warsza•wskich. Ru wie. 12.10- -13.10 - Muzyka z płyt gramof. ,esc1e pomoc 
ch<>me ooz,·lowa.nia Slp'I'a·wiaią, że wido,wjs<ka o.cl- 13.10-13.20 - Komunikat meteorologiczny. 13.20 " 
bywają s:ę bez względu na pogodi; -1.HO - l'vluwka ze Lwowa. 13.40 16„~0 -I naFb=e,in:efirzym 

Przerwa. 16.J0-16.40 - Muzyka ze Lwowa. .i 11 U • l _. 



lidy bokser trafiony zoslaiB w podbródek 
Pierwszy nokaut znakomitego boksPra Kid Willisa 

T<'ld \Yillis nie był wielkim bokserem · Zaczyna słe walka. W płerwsiych z~ofa niespodziewanie I Jakby przvpad· 
Ąle po~umo to. występował do~ć częs- rundach Kid trzvma się doskonale. Tra· k.owo Drawa nrosta strzeliła mocno w 
to. na nngu. pewnego. amerykań~k.ieg~ ~ia. cz~sto, jest stale stroną ata)\ujacą, DOdbródek Kida. Kld upa:ll Jak pocld~ty. 
miasta I zbierał na mm sporo mme1sze1 sw1etme trzvma Jrarde 1 unikami nr;!eka Leżąc na ringu nosem do ziemi - wy. 
wag!. sukcesów. przed ciosami orzcclwnłka. Na nunktv- dawał sle rozmvśła~ w skupieniu o rze 

. N:e był to bokser o dobrej taktyce. przewaga - Kida. Wśród wldidw r~rle-1 czach t~jemn!czvch a nlezwvkłyd1. 
N1.e obl' 110dziła io ona zupełnie. Za ~'J ~ają sie szmery iachwvtu. Kid Jest ~e2a Sędzia l!czvł. Padały słowa: ra1 ••. 
wielką jego zaletą była wvtr2!ymałosc wieczora w formie. ma szanse zwvde· , dwa.„ trzy„. dzleslc:ć. Kid nie podniósł 
i zdol~ość zadawania ciosów w temp:o żvć. a to !>yłnbv sukcesem olbrzymim, I sle. 
szvbkte!l'· Zawsze oddawał kat~y otrzy zważvwszy na r6!nłc(I wari. I B\ ł to plerwsey w tyciu nokaut W'l 
manv cios I oddawał - z nawiązką. I 1 I naraz na początku Pł2\łeJ rundy łisa 
closv te rozdawał dopótv, dopóki prze. 1~ ' 
ciwnlk nie zdecydował s:ę poddać. albo , 

!~ż~'~,~~;,!ci~~:,ie"o~~~c:t~."Y X11~5 ~111\~ Nadmiar Imprez Jednego dnia 
sam zawsze dotn' al do kotka. I 

Pewne~o dnia w mały.m, oodrzfłd: siworza nlepafrzellnle kont.urenc:i~ 
llYlll barze, d~ kt.1ro.~n I<'td 1nwyc~aJ I . . . · · 
przychodził po p h:ur. ;u na r .g.iwedkl . Ni~d~1e.la .d.zis1efaza orai. ponied~lałko czywae. f?próc~ całego .s~~regu .m~1e1 
"' :->r~yjaciólllll. t,,\łz:w I~ \\-Z~st:\h.h wy dzi;n .sw1ąteczny przyiuosą WfJC\łko. wainyeh unpre:i: bokser~k1c' w kra1u zo„ 
wyjątkowo wczl.!''11'! pi ~ycy,,c .:t„ w~ a· 1 wo duzą tlo6~ bog1tydi nnproz , aport(). baczymy w t.odzł pię~c1arzy W: arty poz. 
nteryką11sklego mia-st.:• zl\a. ~·~il; k::t wta I wych. • nańskiej, którzy zmierz~ swe siły z kom 
żona na bakier. sierot.I ll!•Intf.eh na twa l'oz.a spotkaruaJDi Ugowemi, k~6re od binowany';" iespołem todzł. 
rzy - znamionow:iłv. +e- w tyc.:u Kid.-t będą. się w Krakowie, Lwowie ł .todai. Jak widać ka.lendal"%Yk at nadto bo. 
coś się wydarzyłtl nt•.h·C'dz:e11 negu I no·tuie kalendarzyk sportowy nustrze>„ gaty. Niewątpliw1e dostarczy on zwolen-

Laura. przyJactórki1 i,,;~s~ra: siedzctc stwa kola.nkie Polski, kt.>re fQ11~grane ni.~om rótn~cb gał~~ i;pórtu wiele emo. 
w kącie kawiarni, iaclekle s:rata w kar : z0$tan!\ na. Dy11asaeh w Warszawie, ini„ ~·. Nal~ty tedy.nie .załowae, te ,nafwat. 
ty. Pomiedzy Jedną grą a drug:. wyg\viz strzostwa a!let~c~ne. Polskł ~ tapas:,.ch ~l~Jsz:e Ut'ł·Pr~zy kra1owe od·bywa1ą się w 
dywała z uporem jakąś uliciną piosen- i podnoszeniu Cl~zarow ; ud~ałem .Prze„ Jednym .terminie, przez co i góry skazane 
kę. fałszując ją bez skrupułów. Była to ado 200 zwol.enn1k~w. z całe1 Polskt, ti:-6j są ria ni~powodzenia fłn~nsowe .. Czy n1~ 
duża pannica, ani ładna, ani brzydka, ~ecz b~łtycki w Wilnie oraz cały szereg d~łoby ~1ę. Yf przy~łośc1 uz~o~mć tem11 
której zajc;cie stanowiło krajanie 1 szy. mnyo~ !:npre~ sp?r~owycp. now waz.nie~zych 1.mprez? Wezmy przy. 
cie bluz roboczych, zamawianych przez Nie 1est r?wniez wykl'!czo~~ że z kład z Ntem1ec gd~1ę na poc~ątku sezonu 
firmc fabryczną. PewneJ?o dnia, iako- woln~go teri;nm~ 4koriys:ta.1ą mewtoi e na delegaeł p0$7Jcze~olnyc:h zw1.~z.k6w sp?r
cha wszy sie w Willisie, porzuciła dom, ~z~ piłkarskie zespoły ltgawę ktore sp.ot- towych ~gadn!at~ wzal~mlSte tern11~v 
rodziców I wszystkie rozkosze domo- iC!l.Ją się z ~agraniczne"!i 1lqpoła.m1 1 mł$t~ostw kraJOwych ł wałnłef~~yeh tm 
wego ogniska i poszła za człowiekiem tak Oraeov1a pertraktu1c H Si>-'' t.cln„ P.rez prze.2: co unlkałl\ konkuree.ci1 l mog~ 
„swoich marzeit„„ bem, który prz.ybyt sna w ponied'!ałek liczyc na rako takie powodreme. 

Spostrzegłszy zadowolon1' twarz . do Krakowa. ,Garhar~-. . kouvbla,\c i A. u. nas. w tyoh ~arunk;\cf\ wszyJtkłe 
wchodzącego Willisa Laura spvtała· wolne~o teruunu uda1e 114' do Mosc1w-1 ważn1e1sie imprezy s1ta~.11e q z góry .na 
„Cói to sie stnło, że jesteś tak zadowo~ skięj Ostrawy gdzitt roi:egra dwa ipctka niepowo~erue f4aansowe. 
Jony? Zaanga.towali cię może do Nowe. nia. Bokserzy !lie będ<\ r6wnieł od;.o- · 
go Jorku?·• -· ą -

Kid nie odoowłedztat. Zamówił kic- D t 
~~~\:;;t~~~t~ie~ł:wypiwszy go Jed- wa eamy reprezentacyjne 

-Z~adni~. co mi słę J'rzydarzyfo? praed mec•ena Udś-'Jfars•ama 0 paftat: 
- N1cmozłiwe - odriekła L"'ura. - - .._. 6łł„t•• · 

Lepiej powiedz sam. · ' ••;IJ•epu H 

- Pomyśl •. walczyt mam. w nled;rłc- Ja~ jut don()s!H~mv o~~d!łt ale w, no teamów ł'OWt)fanł 1nstatl J)rze1 
lę z dosk~nahm bokserem Stllsonem w . dniu 5 lipca w Warsiawta rewan!owe n. Sitonela następuJQCY l)iłkarie= 
zas.tcps.tw1e chon•g? rywala. Jest te dla spotkanie r>iłkarstde Lódt - Wan.zawa I T A• o t (11 t. h) K ~ 
mnie nie byle okazJa. l forsy zawt>if(, ~ o puhar ofiarowany przeJ rodakck "Re · k e0amł k·.1 ~"pappopor1 . a1"1°a J' .!';!. 
iak lodu. publiki'\ I ia , a ee , egzza. ~~m e a. as111s1u, 

Z niepokojem oeżekłwano na.foJścła Termin te~o spotkania ustalony tos Sztollenwerk. J1erbstre1ch, (ws2!vscy i 
dnia mecz~. . . . tał na~le w poro~umienłu zwi!lzk6w pit ŁJS-u), Wolew1ecld (Ł TSO). Kllmcia~ 

Wreszcie - przyszedł ów wielki karskich obu miast początkowo bow:em ( KS), Stolarski. (WIMA). Rezerw~wi: 
wieczór w życiu Willisa. olanowAOo rozegranto rcwaniowe~o Lass. Sokołowski (Ł TSG), Duczvn~k1 

Olbrzymla sala wypcr~1ona cł:!$no .-potkanła we wrieśnłu. · I (WKS), Król I Tadeuuewicz (tKS). 
tłumem widzó~. W PtlWietrlU unnszą Kanitan związkowv t..OZPN„u J>. A- Team B: Mi~hals1<ł (Turyści). Ku~,~łc 
s~~ geste ,t11Ltsir1 dymu i r,ar~eros.~w. W leksander Sztencel, l'rlU~n-o ł łYm r• (PTC}~ Nurczyński (Widzew), Knwalsłd 
pierwszych. rzędach - pt1bl "znosć de- zem ustal:ć jaknajlepszy skład przeciw i' Weliszek (Turyści), Triebel (Ł TSG). M! 
gnf!i.:ka, wieczoru"' e su ... n·c, d~kolty, ko Warszawie urządza w dniu l lipca ehalskl II (Turvści), Owczarek (Orkan). 
kl7J~otv. Panow_ie we fr~l•ach rnccier- t. j. w nadchodzącą środę na boisku Ł. j f,renber~ (Hakoah). Presser (Hakoahl, 
p"w1e wycz~~u1ą not.l1ti\ll. P?~Mdku K. S-u eliminacyjne zawody Piłkąrsl<ie. $1ązak (Orkan). Rezerwa: Wojciechow· 
mroczne) salt Ja~krawo 0J-.1na się jasna dwuch teamów. I ski <orkan). Kudelski (Strzelec). Łęckf 
o:a!na ringu. ?S\\ .• etl11nt:J•, jarzctcem Dopiero no tych 1awodae.h uitafo1v (WIMA), Pa~odzlńskl CŁ TSCl), Pawła!{ 

Skład repr1z1ntacii 
Polski na mecz z łotwq 

W związku z meczem międzypaństwo 
wyi:n Łotwa-Poiska, który rozegrany zo 
~tanie w dniu 5 lipca, dowiadujemy się, 
że kapitan związkowy mjr. Loth ustalił 
im skład reprezentacyjny Polski, który 
przed.stawia się następująco: Albański, 
?ychows:ki, Bułanow, Kotlarczyk li, Kot 
larczyk I, Makowski. Szczepaniak, Ko„ 
zok, Re~an I, Kisieliński, Balcer. Re„ 
zerwowi Koźmin i Zwierz. Jak widzimy 
i tym ra~em kapitan związkowy cał1to. 
wicie ominął niektórych b. dobrych pił„ 
karzy, którzy zasługują, by grać w re. 
preientacji. 

Tłoczyński czołową 
rakietą 

poludn. i wschodiiei Europy 
Po pora:tce przez austrJaka Artensa 

w turnieju wimbl~dmisl\im. Tlor.i.v:is1d 
został wvellmlnowanv : dalszej grv po 
JtdvńczeJ panów. [\!' pierwszej ruody 
Mawało at 128 q;ra.~zr. Opadła z ni~h 
L'ołowa, w tej llczb!l! Cze·~i. Węgrą. Jtt 
~osłowian!e, po dru;ricj rundzie pozosta
ła tvtko 32. w tej lic2ble z Eurnpy
Wschodniej I Dołu:foic: weJ 'tv1ko ieJen 
Tłocivński. Obecnie do czwartej rund,, 
decvdującej o ćwierć Hnale. do3zfo 16 
uaezv, w tern 8-u z Brvtanji, wraz z 
dominiami. 3-ch z Ameryki, 2-ch z 
Francji po jednvm z "l:emlcc. Auf.trji I 
Japonjl. Wyeliminowanie Tłoczvńc;kiel?o 
doołero DO trzeciej r:.t'ldzie Jest zasz
czytnym rezultatem ltla Polski. 

Polski raid· 
motocyklowy 

Warszawa-Afryka 
Dziś o ~odz:. 3 rano wyruśza);:\ z 

Warszawv ezłonko\\t!c sekc~i motccvk· 
foweJ WKS. Legfi. płk. St. Siczek. kot. 
Jan M~sońskł. oraz panie: Z 1\fas 1nska 
I W. Kluczvńska na motocvklach łfar
Jev. na rałd soortow'l tnrvtsvcznv d·J 
Afrvkł rirzez Wrocław, Praire. Wiedeń, 
Salzburr. f"nshruck. SzwafcarJc. Wło· 
ehv. SvcvHe. Tunis. Alrrer. Mc:lroki(o ł z 
nnwrntem orzcz Oihraltar. HlszJ)anJe 
Pnrtui?ałłe. PrancJe. Rd~je, Berlin, P\JŹ~ 
nań - do Warsząwv. 

Płacz piłkarski 
Polska-Be/g;a zatwierdzonv 
l3elJ?"iJska Liga Piłkarska I Pols~l Zw. 

Plłkł NotneJ zatwterdziły Jut ostałJ\!Z
nle termin meczu piłkarskie~o Polską
Bel~fa na dzio" 1 t października. prz!f
czem rewanż rozegranv zostanie na je
sieni roku 1932 w Polsce. 

Wyiazd tanf sist ów 
Polskich do Belg;; 

światłem sześciu wtcl'·:.:h lump. zostanie ostateczple skład rcprez~nta~Ji (Orkan) i Stawicki (Tury~eł). 
Narcsidę 7 „ nierwim~ walki. Sałą todzł. J Maks Stolarow\ Popfawskl orai 

rr.zgrzewa s!ę. t: 'ł'}i.:Ja c:nvvta ·w kl1::sz · ..-- · Volkmerdwna wvJechali na tournee tent 
cze nąpięt~ nerw „ \1. id?.Ó\\. O~lerją piQ sowe po We h i R ·1 

k~~?t~~~i:.r::b:z~~::tb~ ~·o~~~·~!fęk:~~ Punktac)a narciarskie) nagrody D. lbrzgr,zemc Caumrnuna'r· il 
hałas. Na ringu przewijają ~ię coraz no- Pana Prezudenfo Rze€ZU. pospolifej 
~i boks.env. uclwla s.1ę od sluźbv woiskowej. 

W s~atnl Kid oczekuje swojej ko- Szczegółowa punktacją nasnodv 1'ar- nia, r>ewnem Jest. te zdobvwca na~r:ldy 
Jef. Długie chwile bezczvnnoścl skra.:a ciarskiei Pana Prezvdenta. R~eczyp11s- Pana Prezydenta ną se?.on 1930--31 zo- Słynny olbrzym włoski Primo Car-
rozmową za swvm rvwalem. Obuj snu- oollteJ nłe mote być przez J<omlsJi; Soor stała SckcJa Narclar ka WKS 3 0 , s, p. nera l'rzebywalący wcii:\ż w Nowym 
ia. watek OP;owiada~ o walkach n':ł rin- tową PZN„u pgło ~eną w reiu1amlno- w Blełs~u. której te:! przvpada w udzł:h Jort<u otrzymał przed kilku dniami za
gu. Jakle kazdv i n•ch stoczył. ~Id od- wvm terminie, gdy~ włę.ksz6ść. towa- le ~takieta honorowa. orzewłdilana re" wiadomlenie :z:e swe~o konsulatt.t, ie Je„ 
czuwą przvkrv chłód, aczkolwiek w rzvstw or~aulzuiących powytsz~ fm- J?Ulaminem nagrodv Pana Prezy~r.nta ~li nie wróci w najbliższym czas!e Qo 
szatni ~est ciepło, a 011 nwiniety jest orozv nłe 1m~ysłała na eizas vrotokółów. na stał . nFl'Z a.uhllr Pa"!l Prezyienta kraitt w eelu odbycia służby woJ~kowej 
szczelnie w l!ruby, ciepfv praszcz. Komisja Sport. nie unieważniła wpra pą nrzechowanlQ w !IC!tlftł" 1931-32. ~a~tanle aresztowany i odstawiony do 

Na sali ukrvta w tłumu} widzów rtle \vcłzie -tvch lmare2, blnrl\e ł'Od uwaaę KomlsJn sr1nrtowa nię cheąe f>OJhłl- swe~Q pułku. 
sookojn!e siedzi Laura. Wyczekuje chw' wvsiłek zawoctrtików (uczestników). ml- wiać uczestników te~orccznvch lrnnlrn~ 
li. w której na rinJ?: wkroczv Kid i l<ie- mo to jednak. całkowite oosteoowanle rendl o naJ?:rode Pana Prezvdenta szans . iawodowy sport 
dv po wake póJ:la na dobrą. sutą k :J- wervfikacvjne nletvlko nie mogło bvć umi.tllwłonvch pr;J)ez r~.1tulamln te~ npir- zapa~niczy 
lacJe, Bo nrzecież Kid wygra i zarnhl ukończone w termlnłe nrzewidzlanvm r1,dv orzedłuża wvfątkowo w fvfll rok:i 
, ;loro p'.eniędzv. ! re!!nlaminem. lee,; nie Jest ukończone +ermin wvkuovwanh odznak dl}. k·~ńca Mistrzostwo. Niemiec w wadze ~red. 

Nareszcie. Na rlnf! wkracza Kld i Je~ także I w chwili obecnej. J'm~atem z wrze!tnta 1931 r., i tern. fe do te::to ter- nłel na .-ok 1931 zdobył Ahrens. 
go rvwal. Stilson. Kid wvdaje się fHZV orzvczvn n!ezale~nvch od komlsJt !'por mlnu wvkunfone odzo:iłd Uczyć s'.ę be- Mistrzostwo Niemiec w wadze ci1$t-
nim taki lekki i szczuołv. Nic dziwnego; toweł nie mogfn oną dokonać privdila- cią oo onnktacji naR"rOd\. ki~j 11a rok 1931 zdobył Sztekker Teo-
Stilson reprezentuje wagę średnia. a tu odzn~l<. co ma decvduJące zna<'7ente Po ttołvwłe te~o t,•rmfrm n-ł:i,na!<e. 11• dor. 
l<id ~a ledwie .ofekka. RMnlca dwt\ch J<a„ dla u~tafenla nunktaeJI. ~dvł ~trnlftłleJa nrawnienl hetl„ mn~łl ·• ,·k1mlć. ''el! nra Mistn<>stwo ~wiata w wadze lłr1td ... 
tesrnrv~ wa~. Ale <;f, którzv urzątl.uth ta f'>P'~ra ste Jettvnt "" Uofcł odinak •·;Wił Jedriak zaltczeni:J. Punktów cła tqwą nięj, ro.ipoczną słę w pai~ziern.iku w Mo 
mee2e. nn to. ab. v zrnbie hustne1a, uiełfektvwl'lle . wvkunł.tmvch. . 11y1tw~ "....- · „ ·· „ AlebiWP· . 
zważają na takie drnbłazgt. N:enlełnłe Jedna1' o4 teie. $1'dfn!e„ . . 
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or ! ~ eliordf 

Zr<fzumlałe, że w Ameryce! Amator spor 
tu wodnego dokonuje w asystencji 
swych przyjaciół dziwacznych wyczy. 
nów na trapezie umieszczonym n:i aqu
aplanie, który przyczepiony jest do ło· 
dz! motorowe), mknące) z szybkością 

40 mil na godzinę. 

nosi, w czasie upałów, panuJących o-, W Long Beach, w Kalifornii. odbyły sle zawody rybackie kobiet. PJerw~zą na-J llllllH!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllh 
hecnie w Ameryce, specjalny strój noc· grode otrzymała znana aktorka Inez Sbumard, która złowiła w ciągu 3 godzin 

ny własnego pomysłu. 46 ryb. „„„„11„.„„„„.'l'i'"f'fi'ffff1.,.,.,,.W!'fm1„„„lt'lł"'1 . • ... • . . . ·„~-łłJ'· i.:··",,,:._ ·~·;„ .... 't . "°""· ... „ ,,.. 

Żołnierze angielscy w czasie nauki konne) Jazdy ćwJczą sle również w akro
baiyce. 

Ilustracja nasza przedstawia 13 łrlandzklch nimf w kostJumach kąpielowych, 
które wypowiedżiały wojnę zabobonom. Godzinamł całeml spacerują one. po 
plaży w irlandzkiej młefscowości kąpielowej Portrush „w trzynastkę' • . 

W winnicach Uercl2 nad Mozą wybuchł katastrofalny pożar, który strawił to do 
~ów mieszkalnych oraz (.000 piwnic z winem. 

stl e opl nó 

została zastosowana w An~dji. llustracjanasza przedstawia próbny tot nowowy
budowanych aparatów lotniczych. 

Redakcla 1 Admlnlstracla: Lódt. Piotrkowska 49. Tel. Admtntstracll: 122-14. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Republika" Nr. 68. •4s 
Tel. Redakcii: 127-24. 136·43. 136-4.t. 189-00. I 

OOOzIAI' V: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9. tel~ 7~r;SOSNOWIEC: Biuro-dzienników Jó.zef Hlawski 
ul• 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski. ul. Małachowskiego l; D!\B~OWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J, Hlawski, 3-go„ Maja nr. 4; ZAKOPANE: Waleria~ 
Joniec Krupówki nr. 30; .ODYMA, uL Bolesta.va Chrobrego 8. . TARNÓW: ulica Krakowska nr. Z; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14· 
I{ADÓM: A. Eifer, ul. Żeromskiego 25, tel. 2-15. KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica uarncarska nr. .3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. 3 gr. 50 miesiecznie . 
Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za .wiersz .milimetrowy <na stron.ie 4 szpalt:\>·): 

. . . . nek~oloi:1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy. 
na1mmeisze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za s!owo IO groszy, najmniejsze z!. 1.20. 

Za wydawcę i druk.: Wyd awnictwo „Republika" sp. z oitr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan· Grobelniak, Łódź, Piotrkowska .t9. ----




